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( W  s p r a w i e  ks. u n i tó w  co.  .u 'b  i p ę d z o n y c h  
z Prus z a k o n n ik ó w .  •— K u p n a  kolei  K a r o l a  L u d ­
wika. —  J a k  N ie m y  u s i łu ją  ro b ić  i n t e r e s a  z p o ­
g ło s k a m i  o p o k o ju  lub w o jn ie  — P l o ą n e t  p r e z e s  
R a d y  m u n ic y p a ln e j  p a r y s k i e j .  —  'W y p ad k i  w K r ó -  
l e w t k i e j  H nc ie .  —  O d s tą p ie n ie  M o sk w ie  w y s p y  
J a c k a l i n  p r z e z  J a p o n j ę . )

Niemasz jaśnie jszego  dowodu zgangrenowa- 
n ia  pewnej części Europy , jak  prześladowanie 
wygnańców  politycznych i religijnych. P rz e ś la ­
dowanie to s ięga  ta k  daleko, ja k  w pływ  g en iu ­
szu  moskiewskiego i germ ańskiego, i j e s t  najlep­
szym  tego geniusz probierzem moralnym co w Bei-  
linie, W iedniu  i P e te rsb n rg n  nazyw ają  l ibera liz­
mem. U dzikich ludów przyjm owanie wygnańców 
j e s t  rzeczą  tak  n a tu ra ln ą ,  jak  ugoszczenie b ra ta ,  
z  dalekich s tron  w znękaniu  powracającego  
T a k  samo je s t  dotąd  u ludów, isto tn ie  cywilizo­
w anych — w ogóle u ludów, złożonych z l u ­
d z i ,  a  nie ze zw ie rzą t  wściekłych. W  dawnej 
E u rop ie  despotycznej, a ry s tok ra tyczne j ,  śc iga ­
nie ściganych było za  po tw orną  hańbę uważane. 
A u s t r ja  ok ry ła  się s rom otą  przed  półwiekiem 
nie czynnością swoją w absolutycznem  świętem 
przymierzu, a le  odepchnięciem zbiegów po li ty ­
cznych z Turc ji .  M oskwa o tw orzy ła  wro ta  go­
ścinne emigracji francuskiej,  greckiej,  s łow iań­
skiej, a z ja ty ck ie j ;  naw et w ynaturzone oddawna 
P ru s y  przy jm ow ały  wygnańców hugenotów. Au- 
s t r ja  do niedaw na p łac i ła  w Dalm acji 20.000 
z łr .  rocznie em igrantom  czarnogórskim, dopóki 
nie nadesz ła  aranestja , święcie dotrzymana. Od­
pychać wygnańca jeszcze l a t  temu 20, znaczyło  
w E urop ie  tyle, co skrytobójstw o, a p iześlado  
wać go, to rów nało  się bra tobójs tw u, ba naw et 
pomyśleć się nie dało. Je szcze  l a t  temu dzie 
sięć, dostojnicy polityczni, dyrek to row ie  policji 
w Austr ji  jaw nie  pomagali u tw orzen iu  T o w a ­
rz y s tw a  opieki dla wygnańców. Ale odkąd za ­
szumiał nad środkow ą E u ro p ą  zwycięzko s z ta n ­
d a r  zrazu pruski, a następnie  wszechniemie 
cki — coraz bardziej z a traca ły  wię owe pojęcia 
sz lache tne  se rca  i polityki. Dzisiaj już dobija­
nie tych  w Austrji ,  k tó rych  M oskw a lub Prusy  
w yrzuca ją  przem ocą z gn iazda  w łasnego, z r a ­
bow aw szy  go do naga, poczytywanem byw a nie 
z a  zbrodnię kaimową, ale za prawo, za  obo­
wiązek.

Oto k u l tu ra  germ ańska !
Mamy tu na myśli dw a fak ta  świeże. Wilie 

siono w sejmie naszym  o zapomogę d la  w y ­
g n a n y c h  k s i ę ż y  c h e ł m s k i c h  w sumce 2 060 
złr . P rzec iw  temu Słowo, k tó re  było i je s t  j e ­
dnym % g łów nych  a jen tów  przy pogw ałcenia  
w szelkich  praw  bożych i ludzkich na tych mę­
czennikach w Chełmszczyźnie, wściekle uderza  
na  ten wniosek —  albowiem, jak  powiada — 
„w szysey  oni opływają w dos ta tkach  p rz y sz e d ł­
szy  już z domu z pięknemi m ajątkam i, a jeżeli 
Polonia  chce być hojną i m iłosierną, to niechaj 
sobie ta k ą  będzie, ale na kosz t  swej kieszeni, 
ale nie funduszów krajow ych."  — T ę  ra d ę  „Po­
lonia" już spełniła , a  dalszem spełnianiem je s t  
właśnie ów wniosek. Męczennicy chełmscy są  
skrom ni w potrzebach  i wymaganiach, więc też 
owa suma 2.000 złr .  j e s t  a rcyskroum ą, gdy zw a ­
żymy, że ci ludzie pożyteczni, uczciwi, bohate-

cji w liczbie 60 rodzin, podczas gdy na 70 ło ­
trów  w Galicji M oskwa rocznie 100.000 rubli 
wydaje, i to z samej tylko W arszaw y . Nietylko 
pojedyncze osoby, s tany , narodowości, mają p r a ­
w o  i obowiązek w spierać  łaknących  i p ra g n ą ­
cych, pocieszać jeńców ; ale i cale  k ra je  nie 
ty lko  funduszami pieniężuemi, ale  i calem ser 
cern, bo ta k  każe glos n a tu ry ,  bo tak  nakazuje 
wreszcie C hrys tus  n ietylko Polakom  i Rusinom, 
ale i Moskalom praw osław nym . Spełnieniu tego 
praw a i obowiązku nie sprzeciwi się rząd  au- 
s trjacki, zw łaszcza  centra lis tyczny , k tó ry  p rze ­
cie zawsze manifestu je  sw ą  przychylność dla 
Rusinów, i uszanowanie dla wolności sum ie­
nia. — a właśnie  i ks ięża  chełmscy bronili ru- 
sinizmu przed  moskwicyzmem i wolności s u ­
mienia.

W  tej o tusze w sp iera ją  nas i okoliczności, 
tow arzyszące  fak tow i drugiemu. R ząd  pruski 
obdziera właśnie w szystk ie  zakony z mienia, a 
zakonników w św ia t  wypędza, naw et s ta rych  i 
niezdolnych do szukania  sobie innego zarobku. 
To rozbój tak  wierutny, że ty lko  P ru sy  mogły 
go popełnić, k tóre  rozbojem powstały , rozma- 
gały  się i w Niemcy urosły. N aturaln ie , że z a ­
konnicy muszą gdzieś szukać  przy tu łku , Ale na  
to powiada liberalizm germ ańsk i:  Nie pozwolić 
im nigdzie p rzy tu łk u !  Więc cóż m ają ci zakon­
nicy uczyn ić?  Z w łaszcza  „liberalne" pisma au 
s tr jack ie  nieustannie  wołają  przeciw dopuszcze­
niu tych zakonników do Austrji, mimo, że czy 
to w k ra jach  jej niemieckich, czy słowiańskich 
mają rodzonych braci po narodzie i wierze. 
Krzyk  ten s ta ł  się tak  natarczyw ym , że rząd 
u jrza ł  się zniewolonym do dania  odpowiedzi. 
W  półurzędowej Bohemii wykazuje  rząd  że we­
d ług  zeszłorocznej us taw y wyznaniowej do w s tą ­
pienia do zakonu w Austrji , po trzeba  obywatel 
s tw a  au s tr iack ieg o ;  że rozporządzenie  m in is tra  
wyznań z d. 11. l ipca 1872 repnblikow alo  tylko 
rozporządzenia  z d. 13. czerw ca 1858 i 28. li­
s topada  1866, k tó re  mianowicie co do wstępy- 
wania zagran icznych  zakonników do k lasz torów  
austr jack ich  pow iada: „Co się tyczy osiedlania 
się pojedynczych członków zagranicznych z a k o ­
nów, albo w stąp ien ia  ich do konw entów  już  i s t ­
niejących, na leży  postępow ać w edług  okoliczno­
ści każdego danego wypadku, a tam, gdzieby 
tego w ym agały  okoliczności, użyć p rzys ługu ją ­
cego wydalenia." I  t a k  kończy B ohem ia : „A d­
m inis trac ja  wyznaniowa teinsaraem w szystk ie  
„ istniejące przep isy" (o k tó rych  dzienniki p r a ­
wią) z redukow ała  do u s taw y  o przynależuości, 
k tó ra  może w y s ta rcza  do surowego zas tosow a­
nia w pojedynczych wypadkach, ale wobec p r ą ­
du przycliodźców, k tó ry  może tysiące  wyniesie, 
zastosowanie  surowe byłoby i nieuawistuem 
(odios) i niewykonaluem. —  Nie wiemy jeszcze, 
co na tę  o tw a r tą  odpowiedź rząd u  zarep likn ią  
pisma „liberalne".

Na walnem zgromadzeuiu T ow arzys tw a  k o- 
l e i  K a r o l a  L u d w i k a  d. 13. bm. uchwalono 
z nadwyżki, wynoszącej 1,696.401 złr., rozdz ie ­
lić po 7 złr .  35 ct. superdyw ideudy (cały k u ­
pon wyniesie zaG m  12 z łr .  60 ct.). W ystępu ją  
cy członkowie R ady  zawiadowczej, ks. Pouiń- 
ski i p. K raińsk i,  zostali  ponownie wybrani.

w szystk im , k tó rym  o tern wiedzieć należy, a 
mianowicie londyńskiemu 2p/mc*’owi, że będzie 
pokój. Gdyby zaś kto jeszcze  o tern w ą t p i ł , 
ten  powinien odczy tać - ostatni a r ty k u ł  Provin  
zial-Correspondenz i berliński te legram  Neuc 
Freie Presse, oraz zapy tać  niemieckich sp ek u ­
lan tów  giełdow ych, g ra jących  na  ba isse ; jeśli 
zarobili więcej niżby mogli zarobić gdyby nie 
k rzyk i tych samych dzienników, k tó re  przed 
tygodniem jeszcze  tajemniczo p isa ły  o wojnie; 
to znaczy, że in te res  zrobiony, czyli innerni 
s łowy — pokój będzie.

Zrobiwszy jeden in teres, p rzezorny sp ek u ­
lan t  p rzed  skończeniem onego, już  zaczyna drugi. 
T e  same o rgana , k tó re  p rzys ięga ją  że będzie 
pokój, już rozpoczynają  nowe podjazdy. Bisknp 
w rocław ski w ydaliw szy się z pruskiej części 
swej djecezji, p rzy jechał do austr jack ie j i z tara- 
tąd może psuć szyki rejentom prnB kim ; biskup 
ołomuniecki skazany przez rząd  pruski w p ru ­
skiej części swojej djecezji na  grzyw ny, przez 
opór może odżywić gorliwość katolików tejże 
d jecezji;  oprócz tego os ta tn ia  u s taw a sejmu 
pruskiego zniosła  w te j  monarchji w szystk ie  
k l a s z t o r y ; zarówno Disraarkowszczykom p ru s ­
kim jak  i austr jaekira  wiele na tera zależy, aby 
zakonnicy wypędzeni na  mocy tej us taw y  z 
P rus ,  nie mogli osiedlić się w A ustrji ,  bo z tak  
b liska  s tosunk i ich z ludnością dawniejszą, pod­
trzym y w ały b y  się na n iekorzyść tw órców  owej 
ustawy. Z tych  tedy  t rzech  powodów pomienio- 
ne organa w raz  z całym legionem kolegów, znów 
zaczynają  półgębkiem daw ać do zrozumienia, 
że mogą być zaw ik łan ia  polityczne, a z tąd  sy­
tuac ja  niepewna.

Obadwaj biskupi mogą sprowadzić z a ta rg  
między A u s tr ją  a P rusam i. Nieco zręczniej kie 
ruje się sp raw ą  zakonników. Oto te leg ram  z 
Berlina do Neue Freie Presse  z d. 12. maja: 
„Tu te jszym  ultram ontanom  nadesz ły  wskazówki 
z Austij i ,  że tam  bardzo  niechętnie widzą mi­
g rac ją  w y g n a n y c h  i użyją przeciw min 
wszelkich praw nych środków ."

Takiego  rodzaju depesze  zwykle fa b ry k u ją  
się na miejscu np. w biórze pewnego organu, 
posy ła ją  się nas tępnie  za g ran icę ,  j a k  w tym 
wypadku do Berlina, po to, aby odw ro tną  pocztą  
powróciły  do redakcji .  Gdy się p rzesączą  p rzez 
w szystk ie  pokrewne organa, s ta ją  się sp raw ą  
o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  a ten lub ów rząd , 
uie mający z początku zam iaru w w ytknięciu  
k ierunku dla danej spraw y, pozw ala  w końcu 
wmówić w siebie, że zam iar ten is to tn ie  w y­
szed ł od niego.

L a  Presse donosi, że now ow ybrany prezes  
R ady  municypalnej parysk ie j F l o ą u e t  podał 
się już  do dymisji, prosząc  ra ą d u  o je j  p rz y ­
jęcie, gdyby to  uw ażał za  pożądane ze względu 
na zagran icę  ( t. j. ze względu na cara , p rze j 
ciw k tórem u podczas osta tn iego  pobytu tegoż 
w P aryżu  da ł  hasło  do o k rzy k u :  niech ży je
P o lska  p. r.). R ząd  dymisji nie przy ją ł.

C a r  m o s k i e w s k i  uca łow aw szy  się  z 
Wilhelmem, w y j e c h a ł  j uż z B e r l i n a  do 
Em s i p rzez u s ta  G orczakow a oświadczył tym

W y p a d k i ,  k tó re  zaszły k ilka  dni temu 
11 b. m. w K r ó l e w s k i e j  H  u c i e na 
Szląsku, św iadczą, do jak iego  stopnia umysły 
ludn zos ta ły  rozgorączkow ane prześladowaniem 
religijnem. Przybycie  nieznanej osoby do mia 
s ta , i sp isyw anie  dzia tw y szkolnej, niewiadomo 
Zresztą dla jakiego celu, w ysta rczy ły , ażeby

wzburzyć ludność miejscową. B urm is trz  Hano- 
werczyk, nie mógł uspokoić rodziców, k tó rzy  
tłumnie obiegli szko lę  katolicką, ponieważ nie 
umie po polsku. W o la ł  p rze to  przyw ołać  kon­
nicę i ro zk aza ł  jej szarżować na lud bezbronny, 
zgrom adzony w około szkoły , na dzieci i k o ­
biety. K ilkoro  dzieci poniosło przytera podobno 
rany od podep tan ia  kopytami. A resz tow ano  
k ilkanaście  kobiet i k ilku mężczyzn. P rz e z  cały 
dzień aż do późnej nocy 10. maja k rąży ły  pa 
tro le  po mieście, jak b y  już  miasto pozostaw ało  
w stanie oblężenia.

W  /  s p a S a  c li a 1 i n, znajdująca się przy  
ujściu rzeki Ainuiu, p r z e s z ł a  c a ł a  n a  
w ł a s n o ś ć  M o s k w y .  D o tąd  Sachalin  na le­
żał w połowie do Moskwy, w połowie do J a ­
ponii. T ra k ta t ,  mocą k tó rego  J a p o n ja  odstępuje  
Moskwie rzeczoną wyspę, podpisał c a r  przed 
samym w yjazdem do Niemiec. W ielk ie  kopalnie 
węgla, zna jda jące  się n a  Sachalin ie , m ają  być 
te raz  obrabiane p rzez  inżynierów i górników 
moskiewskich, do czego m a być także  użytą 
pew na część przestępców , zsy łanych*do tąd  na 
Syberję.

Wojna czy pokój ?
P okó j lnb  w o jna  w y p ły n ą ć  m ia ła  ze 

z jazdu  c a r a  m o sk iow sk iego  z ce sa rzem  n ie ­
m ieck im  w B e r l in ie .  T a k  g ło s i ły  p ism a a n ­
g ie lsk ie ,  f r a n c u z k ie  i* b e r l iń sk ie .  A  po  o d ­
b y ty m  zjeździe  podnoszą  znow u, że  n a s tą p i ­
ło  n a jz u p e łn ie js z e  p o ro z u m ie n ie  w s p ra w a c h  
p o l i ty czn y ch ,  p o ru sz a ją c y c h  dzis ia j  E u ro p ą ,  
m ięd zy  c a re m  a ce sa rz em  n iem ieck im , a w 
s k u te k  tego  b ęd z iem y  m ieli  pokó j z ap ew n io ­
ny! M in i s te r  zaś  an g ie lsk i ,  n a  in te rp e la c ję  
w p a r la m e n c ie  odpow iada ,  iż z B e r l in a  o 
t r z y m a ł  g a b in e t  an g ie lsk i  z a p e w n ie n ia  zu ­
p e łn ie  pokojow e. Dodać do tego  t r z e b a ,  iż 
„ N o rd d e u tsc h e  Z e i tu n g " ,  na jpoufn ie jszy  o r  
gau  B is m a rk a ,  w d z ie ń  od jazdu  z B e r l in a  
c a ra  m o sk iew sk ieg o  , u m ieśc i ła  a r t y k u ł  
w stęp n y ,  k o ń czący  się  z a p ew n ień  em, że u r z ę ­
dow e s to su n k i  z f r a n c u z k im  rządem , od ro k u  
1 8 7 0  n ie  b y ły  n ig d y  p rz y ja ź n ie jś z e  i p o ­
m yś ln ie jsze  jajc w ła śn ie  te '-az Cóż w ięć  się 
m o g ło  s ta ć  podczas  z ja z d u  obu ce sa rzó w , 
iż t a k  n ag le  z B e r l in a  w y ch o d zą  ta k ie  p o ­
ko jow e z a p e w n ie n ia  ?

A m b a s a d o r  n iem ieck i ,  w yjeżdża jąc  z P a ­
ry ż a  za  u r lo p em  do  B erl ina ,  z an iep o k o i ł  
m ocno  g a b in e t  f ra n c u z k i ,  p o d n o sz ą c  w  ro z ­
mowie z ks. D e c a z es  z a rz u ty  p rzec iw  z b r o ­
je n iu  s ię  F r a n c j i ,  m ob il izow an iu  k i lk a  k o r  
pusów  i t .  p. R ó w n ocześn ie  p ra w ie  a m b a ­
s a d o r  n iem ieck i  w L o n d y n ie ,  z w r a c a ł  uw agę  
ang ie lsk ieg o  m in i s t r a  sp ra w  z a g ran iczn y ch ,  
na  g ro źn e  n iby  zb ro jen ie  s ię  F r a n c j i ,  m a ­
jące  n iepoko ić  r z ą d  n iem ieck i .  W  k o ła c h  
w o jsk o w y ch  i d y p lo m a ty czn y ch ,  o ta c z a ją c y c h  
c e sa rz a  n iem ieck iego  i B ism a rk a ,  u d a w a n o  
w iarę ,  iż  z b ro je n ia  F r a n c j i  m a ją  n a  ce lu  n a -

pad  n a  N iem cy, i w y k a z y w a n o  p o trz e b ę  w e ­
z w a n ia  F ra n c j i  do z a s ta n o w ie n ia  tych  u z b r o ­
jeń . W s z y s tk ie  te  ob jaw y  w zię te  r azem , z a ­
n ie p o k o i ły  E u ro p ę ,  i ro z e sz ła  się ju ż  by ła  
w iadom ość , że g a b in e t  b e r l iń s k i  z a ż ą d a ł  już  
i s to tn ie  z a s ta n o w ie n ia  u zb ro jeń ,  to  je s t  iuo 
b i l izac j i  k i lk u  k o rp u só w , k tó re  f ra n c u z k i  m i ­
n is te r  w o jny , d la  o d b y c ia  p ró b y  m ob il izac ji  
i d la  ćw iczeń  w d o ty c z ą c y ch  ok ręgacli  w o j ­
skow ych ,  sk o n c e n t ro w a ć  p o lec i ł .  W n io s k o ­
w ano z tąd , że B is m a rk  szu k a  je d y n ie  p re  
te k s tu  do wojny, i że n iezaw odn ie  do w ojny  
p rz y jd z ie ,  sk o ro  ty lk o  n a  zjeździe  c a r a  /. 
c e sa rzem  n iem ieck im , n a s tą p i  w ty m  w z g lę ­
dzie  p o rozum ien ie .  M ia łż e b y  c a r  o p rzeć  się 
za m ia ro m  w o jen n y m  B is m a rk a ,  m ia łż e b y  go 
p rzek o n ać ,  ze  ow e m n iem an e  z b ro je n ia  F r a n ­
cji, s ą  ty lk o  p ra w id ło w ą  re o rg a n iz a c ją  w o j ­
skow ą, o d b y w a ją c ą  s ię  dz is ia j  w szęd z ie ,  a 
sp o w o d o w a n ą  d o k o n a n ą  ju ż  od d a w n a  w 
N iem czech  re o rg a n iz a c ją ,  i z u p e łn ą  ich go 
tow ośc ią  w o je n n ą ?  L u b  czy  p rzec iw n ie ,  B i s ­
m a rk  p r z e k o n a ł  c a i a ,  że  g d y  s ię  zgodz i  na 
p o s taw ien ie  t a k i e g o  u l t im a tu m  F r a n c j i ,  c o d o  
z a s ta n o w ie n ia  u z b ro je ń ,  to  F r a n c j a  je  cofnie, 
i spokój będzie  u t r z y m a n y ,  x gdy  c a r  się 
zgodził ,  w ięc  g ło sz ą  dzis ia j  z B e r l in a  z a p e ­
w n ie n ia  poko jow e  ?

R o z p a t ru ją c  ro z m a i te  ob jaw y, zda je  n a m  
się, że a n i  c a r  n i e p o t r z e b y w a ł  p rz e k o n y w a ć  
B is m a rk a  o p ło n n o ś c i  rzek o m y ch  jeg o  obaw, 
an i B ism a rk  n ie  p o trz e b y  w a ł  c a ra  n a k ła n i a ć  
do sw oich z a p a t ry w a ń ,  bo ju ż  w chw ili ,  gdy 
z jazd  n a s tą p i ł ,  rzecz  sp o rn a  m ięd zy  F r a n c j ą  
a  N iem cam i b y ł a  z a ła tw io n ą ,  a  to  za p o ś r e ­
dn ic tw em  A nglii;  a  z a ła tw io n ą  bez w y r a ź ­
nego  p rz y n a jm n ie j  u p o k o rzen ia  F ra n c j i .  N a ­
g le  bow iem  u c ic h ło  zu p e łn ie  o z a p o w ie d z ia ­
nej m obilizac ji  k i lk u  k o rp u só w  f ra n c u s k ic h ,  
d la  o d b y c ia  p ró b  i ćw iczeń . A  w p ism ach  
f r a n c u s k ic h  wy czy tu jem y  ju ż  w iadom ość , że 
k o r p usy  te n ie  będą  je d n o c z e śn ie  m o b i l iz o ­
w ane, lecz  po jedyńczo ,  w p rz e c ią g u  d ł u ż ­
szego  cz a su ,  jed en  po d ru g im , t. j . .  że po 
ro z p u sz c z en iu  je d n e g o  k o rp u s u  będzie  d o ­
p ie ro  d ru g i  pod b ro ń  p o w o łan y ,  na je d n o  
m ies ięczne  ćw iczenia. A b y  odjąć  N iem com  
w sze lk i  p o zó r  do n a g a b y w a n ia  F ra n c j i ,  do 
w o jny , z d e c y d o w a ł  się  w idocznie  g a b in e t  
f r a n c u s k i  do  tak ie j  zm ian y  dyspozyc ji  m in i ­
s t r a  wojuy. I  d la te g o  to  m in is te r  an g ie lsk i  
m ó g ł  u d z ie l ić  p a r la m e n to w i  w iadom ość , iż 
o t r z y m a ł  z u p e łn ie  poko jow e zap ew n ien ia  z 
B e r l i u a ,  a  „N ord .  A llgm . Z tg .“ m og ła  po 
zaw czo ra j  o g łos ić  ś w ia tu ,  że t e r a z  m iędzy  
B erlinem  a P a r y ż e m  p a n u ją  j a k  n a jp rz y ja ź -  
m ejsze  i j a k  na jpom yśln ie jsze  s to s u n k i  u r z ę ­
dow e, j a k i c h  od r. 1 8 7 0  n ie  było.

Kronika krakowska.
(L is t  od red ak c ji. — W o z  i p rzew óz. — P o ­

trz e b a  P io tra  C ygi i pośw ięcenie się k ro n ik ao za  na 
p rzy jęc ie  je g o  ro li. —  P ó l rokn  w ięzien ia  za  n ie ­
posiadan ie  p r z y ja c ie la , tr z y  tygodn ie  w ięz ien ia  za 
10 z lr ., i p ięć ty g o d n i w ięzien ia  za niew inność. —  
P ro je k ta  u staw y , k tó rab y  m ogła być n iedogodną d la  
k i. B ism ark a  i ew en tu a ln y  p ro je k t, m niej daleko 
dla tego męża s ta n u  dogodniejszy . —  Z astosow an ia  
zasad komisji p rop in acy jn e j do w y tęp ien ia  n iedo­
wiarstwa , z uw zględnien iem  d ok tryn  najw iększego  
tegoezeinego p rzy jac ie la  w olności i au tonom ii. —  
P roS ba o ro zczy tan ie  się w s ta tu c ie  k ra jow ym  a 
ewentualnie o veniam  stud io rum  dla jed n eg o  z po ­
etów czortkow B klch.)

O trzym ałem  pismo następującej o snow y: 

Mości O m ikronie!
Czynności sejmu k ra jow ego są  w pełnym  

biega. Ponieważ nie obiecywaliśmy, j a k  n iek tó ­
r e  p ism a tu te jsze ,  że je  t rak to w ać  będziemy w 
nadzw yczajnych  dodatkach , więc nie zaw odzi­
my bynajmniej publiczności, gdy im pośw ięca­
m y w iększą  część szp a l t  naszych. Zmusza nas 
to  jednakże  do pewnego ograniczenia  innych 
działów, aż do ukończenia  sesji sejmowej. 
Z  tego  powodu zawiadam iam y cię, że dopóki 
sejm tegoroczny nie zostanie zam knię ty , nie 
będziem y umieszczali kronik  k rakow skich , chy ­
b a  że b ędą  t ra k to w a ły  w yłączn ie  o rzeczach
sejmowych. ’

Redakcja Narodowki.

Było  to praw dziw e dictum acerbum. J a k  
d iabeł w balladzie, miałem do wyboru, albo 
czm ychnąć p rzez  dziurkę  od klucza, to je s t  nie 
p isać, co j e s t  w p ro s t  przeciwne mojej na turze , 
a lbo zdecydować się na  umizgi do pani T w a r ­
dowskiej, czyli p isać  o sejmie. A co ja  niebo­
r a k  wiem o sejmie, j a  k tó ry  siedzę w mitrach 
K ra k o w a  i dowiaduję  się o czynnościach z 
O tom  i z K roniki, w e dw anaście  albo dwadzie­
śc ia  cz te ry  godzin później niż z N arodów ki?...

Na w szystko  jed n ak  znajdzie  się sposób 
p rz y  dobrej woli. W  p rzesz łym  tygodniu nie 
p isałem , bom tego sposobu nie w ym yślił jeszcze, 
a le  te ra z  ju ż  go mam, więc puszczam wodze 
memu kron ika rsk iem u  natchnieniu.

B y ł w przeszłe j  kadencji  sejmowej niejaki 
p . P io t r  Cyga, w ójt  gminy Jadow nik i ,  k tó ry  
w niósł aż 16 w cale  rozsądnych  petycji i zrobił 
sobie, jeżeli n ie europejskie, to przynajmniej 
ga licyjsko - lodomeryjsko - w ielko-księstwo - k r a ­
k o w sk ie  imię. Obecna se s ja  sejmowa niema 
tak iego  p. P io t ra  Cygi, albowiem tenże  P io tr  
C yga  wniósł w roku  bieżącym tylko jednę p e ­
tycję, i to  ta k ą ,  że z treśc i jej ogłoszonej w

dziennikach, zupełnie dojść nie można o co mu 
chodzi, — py ta  się podobno, czy sejm w g ru n ­
cie nie znaczy nic, ty lko  R ad a  państw a , czy 
też przeciwnie. Otoż postanowiłem sobie zostać 
tak im  P io trem  Cygą i pisać także  petycje z a ­
m iast kroniki k rakow skiej,  w nadziei, że je  k tó ­
ry  poseł podnieść i do laski m arszałkow sk ie j 
wnieść raczy.

A więc w imię Boże zaczynam.
I.

W ysoki sejmie!
Z nane s ą  fak ta ,  że w obecnym porządku  

rzeczy, gdy j a k a  m odniarka  lub kraw cow a chce 
sobie oszczędzić kosztów postępow ania  cywil­
nego, wnosi na swego dłużnika, a raczej dłu- 
żniczkę ska rgę  krym inalną , i t a i  dłużniczka, 
n. p. panna  Bogdani, zostaje osadzoną w wię­
zieniu, gdzie dopiero po upływie pó łrocza u ro­
czyście i jednom yślnie  o g łasza ją  jej niewinność 
krym inalną, co nie w yklucza  wcale winności 
cywilnej. F a k ia  la k ie  p o w ta rza ły  się nieraz i 
w naszym grodzie. A resztow ano tu nap rzyk ład  
w podobny sposób niejakiego p. Korneckiego, 
właściciela drukarni, i p rzetrzym ano trzy  tygo ­
dnie pod kluczem, za to, że był winien s k a r ­
bowi ty tu łem  przekroczenia  ustawy drukowej 
kw otę  10 zlr., k tó rą  mógłby był na tu ra ln ie  za ­
płacić odrazu, gdyby z nim nie robiono ceremo­
nii, lecz bez niepotrzebnej żenady powiedziano 
mu za raz ,  że tu chodzi ty lko o 10 złr. w. a. 
Co gorsza, a resz tow ano tu ta j  niejakiego p. H ab 
d an k a  v. S karbek , inaczej M alczewskiego, je  
dynie ty lko  za to, że nie by ł winien nikomu 
nic, i za  tę niewinność sw oją odsiedzieć on mu­
siał tygodni pięć.

W szy s tk ie  te oburzające nadużycia nie by­
łyby  możliwe, gdyby św ie tna  c. k. p ro k u ra to r ja  
nie o sk a rża ła  niekiedy osób obojga płci, bądź  o 
tak ie  zbrodnie, k tórych w kodeksie  karnym  nie 
ma, bądź też o takie, k tó re  w praw dzie  w ko­
deksie są, ale  k tó rych  też osoby nie popełniły.

Zw ażyw szy  wszelako, że gdy w sku tek  t a ­
kiego postępow ania  osoby niewinne płci obojej 
doznają  tegoż losu co osoby winne tychże dwoj­
ga płci, to n ik t  nie ma in teresu  być niewinnym, 
bo k iedy  już  nieuuiknionem je s t  siedzenie w k o ­
zie, to każdy woli siedzieć, w iedząc z góry  za 
co, niż być pozbawionym wolności, i jeszcze  
w dodatku  zmuszonym łam ać  sobie głowę nad 
rozwiązaniem k w es tj i :  „za  co mnie . też tu ta j
wsadzili" ,  niżej podpisany ośmiela się upraszać  
wysokiego sejmu o powzięcie uchwały, w zyw a­
jące j W ys. rząd , aby w drodze właściwej w y­
jed n a ł  as taw ę, zaw ie ra jącą  następu jące  po s ta ­
nowienie :

A rt.  1. Neminem captwabimus, n isi jure  
victum.

A rt.  2. W ykonan ie  tej ustaw y, w szystk im

Moim ministrom, w których  zak res ie  działania, 
możność jej p rzekroczenia  się przytrafia , na jsu ­
rowiej polecam.

Być może przecież, że ta  ustaw a, k tó ia  o 
bow iązyw ała  za  dawnych czasów w niektórych 
państw ach, nie najlepiej ukonstytuowanych, up. 
w Polsce, k tóra ,  zdaniem p. m in is tra  Streraaye- 
ra, nigdy żadnych granic nie miała, nie byłaby 
s tosow ną  dla państw  nowoczesnych, przywrócić 
ograniczonych i posiadających ministrów oświa 
ty  w tym  gatunku, albo by łaby  niedogodną dla 
m ocarstw  sąsiednich, k ió rych  kanc le rze  n,e mo­
gliby się następnie  domagać uwięzienia różnych 
Duchesnów, poszukiwanych do niedawna na te- 
ry torjum  belgijskiem, a obecnie, ja k  pogłoski 
k rążą , tropionych przez ajentów pruskich  w G a ­
licji, — być może nawet, że ta k a  u s taw a  b y ł a ­
by w pro s t  n iezgodną z dzisie jszą k u l tu rą  n ie ­
miecką i z dzisiejszemi pojęciami liberalnemi o 
wolności, d la tego  nieźle byłoby, ażeby W ysok i 
sejm, na  p rzypadek  n ieuw zględnienia  powyższej 
uchwały, powziął uchwałę ewentualną  takiej 
t r e ś c i :

W zy w a  się W ysoki rząd  o wyjednanie u- 
stawy, k tó raby  zaw ie ra ła  następne  postano­
wienia :

Art. 1. K ażdy może być aresz tow anym , o 
ile i kiedy się to  podoba temu, k tó ry  ma moc 
p raw n ą  albo siłę  fizyczną pozbawienia go wol­
ności, sp raw a  jed n ak  każdego a resz tow an ia  pod­
daną  będzie pod rozpa trzen ie  właściwego sądu, 
ja k  tylko tenże sąd  czas  na to znajdzie.

A rt.  2. 9 ą d  powołany ro z p a try w a ć  będzie 
sp raw ę  a resz tow an ia  i jeżeli orzecze, że o sk a ­
rżony j e s t  niewinnym, postaw i sobie i rozwiąże 
za razem  pytanie: „czy uniewinniony w zam ia­
rze  dos tan ia  się niewinnie do kozy, n ag rom a­
dził sam dobrowolnie przeciw  sobie tak ie  po- 
sziak i,  k tó re  wydającego nakaz  a resz to w an ia  
w b łąd  w prow adzić  i uzasadnione p rzeciw  t e ­
muż uniewinnionemu podejrzenie wzbudzić mo­
g ły  ?“

A rt. 3. W  razie tw ierdzącej odpowiedzi na 
to pytanie , uniewinniony będzie  dodatkow o s k a ­
zanym na kosz ta  procesu, w raz ie  zaś p rzeczą ­
cej, postaw i sobie sąd  pytan ie  ewentualne: „czy 
ze zbiegu okoliczności nagrom adziły  się p r z e ­
ciw obwinionemu, bez jego  woli tak ie  poszlaki 
prawne, k tó re  na  mocy obowiązujących us taw  
aresz tow an ie  koniecznem czyniły?" a w razie  
przeczącej odpowiedzi na to pytanie , ten k to  
a resz tow an ia  zażądał, skazanym  będzie  na kosz­
ta  postępow ania  sądowego, tudzież na ods iedze­
nie w areszc ie  tylu dni ile niewinnie a r e s z to ­
wany odsiedział.

Art. 4. W  razie  przeczącej odpowiedzi na 
pytanie pierwsze, bez w zględu n a  to  ja k a  bę­
dzie odpowiedź na pytan ie  ewentualne, unie-

winnionemu wynagrodzone będą  ze sk a rb u  p a ń ­
s tw a  s t r a ty  i szkody, ja k ie  sku tk iem  a re s z to ­
wania poniósł, przyczem  państw u służy praw o 
poszukiw ania  zw rotu  poniesionego tym  sp o so ­
bem w y d a tk u  na m a ją tk u  osób, k tó re  bąńź 
skutkiem  złej woli, bądz z powodu umysłowego 
swego niedołęztwa, niewinne czyjeś a re sz to w a ­
nie spowodowały.

Przekonaniem  je s t  m o jem , że ta k a  u s taw a  
by łaby  bardzo p o żądaną  w państw ie ,  w którem 
za  niewinność siedzi się tygodni pięć, i w k tó ­
rem należności ska rbow e  w kwocie 10 złr .  eg ­
zekwowane są  w drodze trzy tygodniow ego a  
resz tu ; zaś długi cywilne, nie w yrów nyw ające  
naw et rocznym dochodom zadłużonego, p o c iąg a­
ją  za  sobą półroczne więzienie, dla tego najgo- 
ręciej up raszam  W ysokiego  sejmu o powzięcie 
tak ie j  uchwały  w tej je szcze  sesji.

n.
W ysok . s e jm ie !

Dobroczynna z a sad a  , p rz y ję ta  p rzez  w ię k ­
szość komisji propinacyjnej, ażeby ci, k tó ry ch  
się z czegoś w yw łaszcza , sami sobie za  tę wła- 
suość płacili, w ydałaby  błogie  w k ra ju  n a s tę p ­
s tw a , gdyby powszechniejsze zna laz ła  za s to so ­
wanie.

P ięk n a  j e s t  w praw dzie , szczy tn ą  i sz la ­
che tną  ucliv»aia przez w ysok i sejm po dw akroć 
już jednomyślnie powzięta , o g ran icza jąca  s topę 
procentową, je s t  ona jed n ak  ty lko  półśrodkiem, 
a nadto  godzi się przew idyw ać, że wysoki l i ­
beralizm wiedeński n a  zamienienie jej w usta 
wę nigdy się nie zgodzi, p rzeciw nie zaś, w ia­
domo jest ,  że teuże l iberalizm  w iedeński miłem 
okiem patrzy  na  zastosowanie  powyżej wzmian 
kowanej zasady  komisji propinacyjnej do wy- 
kupna  praw a propinacji.

Z  tych powodów sądzę, że radykalnym  
środkiem  do ulżenia kra jow i w nędzy, k tó ra  w 
przec iągu  la t  13 grozi zupełnem w y w ła sz c z e ­
niem w szystk ich  w iększych i mniejszych posia ­
daczy, byłoby zastosow anie  z a sa d  komisji p ro ­
pinacyjnej do właścicieli wszelk ich  w ierzy te l­
ności p ryw atnych, wekslowych i hipotecznych, 
upraszam  zatem W ysokiego sejmu o powzięcie 
uchw ały  nas tępującej t r e ś c i :

„Sejm w zyw a c. k. rz ą d  o wyjednanie  w 
drodze właściwej u s taw y , k tó rab y  zaw ie ra ła  
poniższe p o s ta n o w ie n ia .

A rt.  I. P ra w o  poszukiw ania  na dłużnikach 
jak ichbądź  w ierzytelności i pobierania  procen 
tów, znosi si«

A rt.  II .  W ierzyciele  sp łacą  się sami, b y le ­
by nie w kracza li  w p raw a  endze.

D alsze  okreś len ia ,  zdaniem moim ta k  w 
tym  projekcie  j a k  w projekcie o w ykupnie  p r a ­
w a  propinacji są  n iepotrzebne. W olność, jak

powiada najw iększy  l ib e ra ł  tegoczesny, poseł 
Gniewosz, zależy na  nie w kraczaniu  w p ra w a  cu 
dze, a  autonomia, j a k  pow iada najw iększy  au- 
ionoraista  tegoczesny, tenże poseł Gniewosz, z a ­
leży na tem, ab y  n ik t  nie śmiał kontrolować 
drugiego, k to  nie j e s t  posiadaczem tak iegoż jak  
tam ten  m andatn . Ze s tanow iska  zatem wolności 
należy pozostawić wierzycielom i właścicielom 
p ra w a  propinacji, skoro  już mają  sp łacać  się 
sami, wolność sp łacen ia  się j a k  im się podoba, 
z zastrzeżeniem  w szakże  p raw  cudzych, a  ze 
s tan o w isk a  antonomizmu p. Gniewosza, W ysoki 
sejm, k tó ry  nie j e s t  ciałem, złożonem z samych 
wierzycieli, ani z samych właścicieli propinacji, 
nie ma n a w e t  p raw a tychże właścicieli i w ie­
rzycieli b rać  pod kontro lę  i w ydaw ać  albo p ro ­
ponować dla nich ja k ie ś  przepisy , bo byłoby to 
centralizmem, 'k tórym tenże  poseł Gniewosz, 
na jw iększy  tegoczesny  l ibe ra ł  i au tonom ista ,  
ja k  powszechnie wiadomo wielce się brzydzi.

I I I .
Doszło do wiadomości mojej, że poseł E -  

razm  W olański, sku tk iem  m ałego n ieporozum ie­
nia z Pytagoresera  wpadł w d e t o n o m j ę  a- 
rytmetyczftą i obarczony zos ta ł  ciężkiemi za 
rzn tam i ta k  w komisji drogowej j a k  i w se j ­
mie, na k tó re  jak o  sp raw ozdaw cy  mniejszości 
tejże komisji, nie ła tw o  mu zapewne będzie o d ­
powiedzieć, co s tać  się może wielce kompromi- 
tującem dla niego.

Jau k o iw iek  nie jestem  wyborcą w okręgu 
czortkowskim  i na p E ra z m a  nie g losowałem, 
przecież jako w yborcy  w ogóle, gdyby się o ka ­
zało, że wyborcy w yb ie ra ją  czasami posłów, 
nie posiadających kwalifikacji naukow ych jakie  
od posła  są  w ym agane, niech mi wolno głos 
zabrać.

Z tego powodu ośmielam się upraszać  W y ­
sokiego sejmu, aby przed wysłuchaniem  spra  
wozdania mniejszości komisji drogowej, raczy ł  
skonsta tow ać, że s t a tu t  k ra jow y bynajmniej nie 
wymaga, aby ci, k tó rzy  s ą  na posłów w yb ie ra ­
nymi, c z te ry  dz ia łan ia  a ry tm etyczne  umieli, że 
zatem  poseł E razm  j e s t  w najzupełniejszym p o ­
rządku.

N a p rzy p ad ek  zaś, gdyby  ze s ta tu tu  k r a ­
jowego i innych obowiązujących ns taw  wyde- 
dukow ać się nie da ła  t a k a  d la  posłów, bądź  w 
ogóle kra jow ych, bądź ty lko czortkow skich  l i ­
cencja, tkn ię ty  współczuciem dla szanownego 
posła, oraz dla wyborców czortkowskich, śmiem 
prosić, aby W ysok i sejm również przed  w y s łu ­
chaniem tegoż sp raw ozdania  mniejszości u c h w a ­
lił d la  sp raw ozdaw cy  veniam studiorum  od c z t e ­
rech dzia łań  a ry tm etycznych .

P . S. D a lsze  petycje  wniosę w p rzysz łym  
tygodniu.

Omikron.
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Kiedy W y d z ia ł  k ra jow y z polecenia Wys. 

la b y  p rzy s tęp y w a ł  do w ypracow ania  projektu  
■ do ustawy d rog iw e j,  p rzeds taw ia ło  mu się 
p rzedew szystk iem  pytauie , k tó re  później było 
także  głównym, przedmiotem obrad, n a  konferen­
cji p rezesów  rad  powiatowych, czy uie n a le ż a ­
łoby za trzym ać  us taw ę drogow ą z r. 1366, obe­
cnie obowiązującą, w swej mocy? W ydzia ł  k i a -  
jow y  byl zdania, że u s taw a  ta  nadal z a trzy m a­
ną być nie powinna, a objawiając to zdanie, 
nie ty le  oceniał w artość  przedmiotową, p r a k ty ­
czną tej ustaw y, ile raczej mająe na  uwadze 
w zg lędy  wyższej doniosłości, nie mógł godzić 
się z z a s a d ą : n i e j e d n o l i t e g o  w y m i a r u  
o b o w i ą z k  ó w; nie mógł pogodzić się z za ­
sadą, że inna ma być m iara  obowiązków dla
obszaru  dworskiego, d la tego  >.e j e s t  obszarem  
dworskim, a inna d la  gminy, dlatego, że je s t  
gminą.

Nie śmiałbym tu ta j  ka tegoryczn ie  twierdzić, 
k tó ra  z tych  stron obowiązanych je s t  w k o ­
rzyści a k tó ra  w niekorzyści.  F ak tem  je s t  j e ­
dnak  skonsta tow anym , że w meKtórych okoli 
cacli kraju, mianowicie tam, gdzie ckleba byw a 
mało, a  wody dużo, zatem  tam, gdzie gospoda 
ruje się w w arunkach najtrudnie jszych , dochody 
całkowite  z pojedynczych posiadłości dw orskich , 
nie w y s ta rcza ją  na u trzymanie mostów, zna jdu ­
jących  się  we włości. Mimo to fak tem  je s t  
skonsta tow anym , że teu n iejednolity  wym iar 
obowiązków, d o s ta rcza ł  i dos ta rcza  je szcze  p re ­
te k s tu  do waśni społecznej, i d la tego  to  głównie 
W ydzia ł  k ra jow y był zdania, że u s ta w a  ta  n a ­
dal za trzym aną  być nie powinna. A jeżeli z 
n iektórych s tron  s ły szy  się zdanie, że u s taw a 
m ogłaby być za trzym aną  na  dal, gdyby nie­
k tó re  poszczególne postanow ienia  rakie, j a k  §.
12. i §, 13. były  zmienione, to  fy  dział k ra jo ­
wy p rzyszed ł do p rzekonan ia ,  że z nieniając te 
w łaśn ie  p arag rafy , k tó re  s tanow ią  podstaw ę i 
g łów ną  zasadę  całej ustaw y, z u i r n a  ta  m usia­
łaby  pociągnąć za  sobą ra d y k a ln ą  zmianę całej 
samejże ustaw y.

Kiedy w ten sposób o k aza ła  się po trzeba  
w ypracow ania  nowej us taw y  drogowej należy 
zastanow ić  się, ua jak ich  zasadacii t a  u s ta w a  
w inna  spoczywać, miauowicie pod względem 
poszczególnych ka tego rj i  dróg i pod względem 
środków, z k tó rych  drogi te  m ają być budo­
w ane i u trzym yw ane.

Pod tym ostatn im  względem, p ized  innymi 
nasuw a  się za sa d a  p res tac j i  od osób, k tó ra  ma 
za  sobą n iew ątp liw ie  wzgląd słuszności, bo 
s łnsznem  musi nazw ać każdy, aby do u t rzy m a­
n ia  dróg przyczyn ia li  się w szyscy, k tó rzy  z 
tych  d róg  ko rzys ta ją .  Niemniej by łab y  n iew ą t­
pliwie ta  za sad a  ze w szystk ich , na j ła tw ie jszą  
do p rzeprow adzenia .  J a  je d n a k  nad t ą  zasadą  
bliżej zas tanaw iać  się nie chcę, bo wiem, że w 
żadnym raz ie  nie uzyska łaby  w tej Wys. Izbie  
w iększości.

Mniejszość komisji przyjmuje dodatek  do 
poda tku  jak o  w yłączne źródło, z k tórego  drogi 
m ają  być budow ane  i u trzym yw ane. W y d z ia ł  
k ra jow y mniema przeciwnie, że doda tek  do po­
d a tk u  ja k o  w yłączne źród ło  dochodu, byłoby 
w łaśnie  zasadą , ze w szystk ich  najmniej odpo­
wiednią. J u ż  sp raw ozdanie  W yd z ia łu  krajow ego 
w ykazało , że k ra j  nasz  opłaca 6,153.000 złr., 
poda tków  bezpośrednich; w tych  znajduje  się 
60°/o p o d a tk u  gruntow ego, 13%  domowo-klaso- 
wego, 14% domowo-ezynszowego, 6 %  zarobko­
wego a  7%  podatku  dochodowego. Rolnicy z a ­
tem, k tó rzy  o p łaca ją  podatk i gruntow e i domo 
wo klasowe, u iszczają  razem  73%  w szystk ich  
podatków  bezpośrednich, a nie należy przy tem  
zapominać, że k iedy s to p a  p rocen tow a od czy­
stego przychodu wynosi na  podstaw ie  s ta łego  
k a ta s t ru  21%  i ułamek, to przy  podatku  do 
chodowym minimum je s t  5 % , a nie przechodzi
nigdy 10% . Mamy w Galicji około 3.800 mil
d róg  gminnych, a chociażby naw e t  w myśl pro 
je k tu  mniejszości komisji, pa rę  se t  mil z tego 
p rzesz ło  na  k a teg o r ję  d róg  powiatowych, to 
zaw sze  je szcze  u trzym anie  pozostających dróg 
gminnych, w ym agałoby  nakładu  w ed ług  najlżej­
szego technicznego  obliczenia około 2,000.000
złr. rocznie. Sum a ta  w ed ług  tego, co w spo­
mniałem, rep rezen tu je  około 33%  dodatku  do 
poda tku , ale  wiadomo, że oprócz tego mamy 
dodatek  k ra jow y  w w ysokości 85% , m am y do­
da tek  powiatowy, mamy dodatek gminny, docho­
dzący częstokroć  do 50°/, a  w yją tkow o i do 
100% , i mamy dodatek  na cele szkolne. W y 
dz ia ł  k ra jo w j mniema zatem , że dodanie do 
ty lu  dodatków  je szcze  tego  doda tku , z ru jn o w a­
łoby posiadłości gruntow e.

Nie sądzę, iżbym był posądzony, iż p r z e ­
mawiam tu ta j  ty lko  za  posiadłością  dw orską . 
P o  tem, cośmy na  posiedzenia  wczorajszem  
p rzy  sposobności sp raw ozdania  o wniosku ks. 
S tę p k a  słyszeli, podejrzenie tak ie  nie miało by 
uprawnienia . W czoraj tu  bowiem w ykazano, że 
k iedy  w r. 1367 było 164 licytaeyj na  gospo­
d a rs tw a  wiejskie, a  w r. 1868 271, to  w roku 
1873 było ich już  614, a  w r. 1374. 1026 hcy- 
tacyj gospodars tw  wiejskich! Nie same zatem 
posiadłości dw orsk ie  p rzechodzą  w  os ta tn ich  
czasach  w ręce l ichw iarzy, a cyfry te  są  ta k  
przeraża jące , iż s ta ją  się wymowniejsze od 
wszelkich  argum entów . Te  cyfry dowodzą 
dobitnie, że nie należy, że nie wolno już 
bezkarn ie  n ak ła d a ć  na  ro ln ików  ciężar s ta le  
pow raca jący  i to c iężar tak ie j  doniosłości. Nie 
t rzeba  oprócz tego  p rz e p o m n ą ć , że ty lko do­
chód grun tow y j e s t  tego rodzaju, że zataj onym 
być nie może. Inne rodza je  dochodów, j a k  z 
handlu, p rzem ysłu , z k ap i ta łó w  i t. d. dużo ł a ­
twiej m ogą być zatajone, bo to, co je s t  w k ie ­
szeni, ła tw ie j j e s t  schować, j a k  to, co na jawie. 
Jeże li  więc te innego rodzaju  dochody będą  
za ta jone , to nie będzie od nich podatku , a j a k  
nie będzie podatku , to  nie będzie i d o d a t k u , a 
k to  będzie musiał z a s tęp y w ać  za ta jony  ten do­
d a tek  do p o d a tk u ?  — rolnik, posiadłość g ru n ­
towa.

Mniejszość komisji powołuje się n a  pow agę  
konferencji prezesów  rad  powiatowych, k tó ry ch  
w iększość oświadczyła  się przeciw zasadz ie  
prestacji .  P rzepom nia ła  jed n ak  mniejszość, że 
ta  sama konferencja ośw iadczyła  się ta k ż e  j e ­
dnogłośnie, z w yją tk iem  jednego czy 2 głosów, 
przeciw  zasadzie  d oda tku  do podatku.

Głos w I z b i e . więc czegóż chciana ?
(Chciała s t a r ą  u s taw ę  za trzym ać).  Co do 

pojedynczych ka tego ry j  d ró g :  mniejszość komi­
sji uznaje w praw dzie  p o trzebę  za trzym an ia  w 
zasadzie  k a tego r j i  dróg krajowych, je d n a k  ty lko  
o tyle, o ile drogi k ra jow e już  dziś ja k o  tak ie  
istnieją, to je s t  za trzym uje  te  tylko, k tó re  dziś 
już  u s ta w ą  k ra jo w ą  za  k ra jow e zo s ta ły  uznane. 
W  przyszłości zaś nie wolno sejmowi już  po 
wieczne czasy, chociażby w sk u te k  zmiany s to ­
sunków handlowych lnb p rzem ysłu ,  lub w sku­
tek  budowy kolei żelaznych, lub  też innych nie­
p rzew idzianych  oko licznośc i , d r o g i . k tó ra  n a ­
b ra ła  ważności k rajowej n iezaprzeczonej, cho­
ciażby s ta ła  się d la  kra ju  n iezbędną, nie wolno 
jnż  sejmowi uznać jakąk o lw iek  drogę  pod ża ­
dnym w arunkiem  za  krajuw ą.

Tob y jeszcze  było mniejsze, ale nfe wspo­
mina nam naw et mniejszość komisji,  co w łaści­
wie ma się s tać  z drogami krajowem i dziś u- 
s taw am i krajowem i za  tak ie  uznanemi, jeżeli te 
dotąd  nie s ą  wybudowane, a  sejm ich okska- 
merować nie zechce? Dziś mamy tak ich  dróg 
13; a to  n a jp rzód  9 wiadomych dróg , k tó re  
sejm uzna ł  by ł za na jnagle jsze  ze w szystkich; 
w roku zesz łym  przyby ła  do nich droga, z R z e ­
szowa przez  Głogów, Nisko do Nadbrzezia, d a ­
lej bu d u ją  się je szcze :  droga z Dębicy do N ad­
brzezia, d ro g a  Żółkiew sko - K rys ty n o p o lsk a  i 
d ro g a  K rzy w cze  - B orszczow ska ;  razem jes t  
więc tak ich  aróg  13. A jak iego  to rodzaju  
te  drogi ? P anow ie  wszyscy, j a k  tu  jesteście , 
s łyszeliście  p rzez  szereg  la t  osta tn ich , że ze 
w szys tk ich  k rz e se ł  poselsTcic.li, że przez posłów 
w szy s tk ich  kurji  podnoszono nadzw yczajną  w aż­
ność tych  właśnie dróg, n iezbędną ich d la  kra ju  
potrzebę  i nagłość.

W olno zatem przedk łada jąc  p ro jek t  do u 
s taw y  raczej przypuścić, że sejm tak ich  d róg  
ekskauierow ać nie zechce, j a k  przeciwnie, że 
sejm nie powie, iż w szystko, co przez szereg  
la t,  przezeń uznanem było za  białe rap tem  je  
dnego pięknego poranku s ta ło  się czarnem!

Pytan i się więc, co będzie w tym  wypad 
ku, jeżeli sejm tych  dróg ekskam erow ać  nie 
zechce, co się m a wówczas z temi drogami 
s tać  ? Sejmowi nie wolno ich budować, ho §§ 
6. i 14. p ro jek tu  mniejszości komisji orzekają , 
że sejmowi wolno ty lko wyznaczać fundusze na  
u trzym anie  dróg krajowych, na budowę zaś 
dróg  krajowych, nie wolno sejmowi funduszów 
w y z n a c z a ć ! B a ! a le  powiatom nie wolno także  
ich budować, bo §. 7. p ro jek tu  mniejszości mó­
wi, że fundusze powiatowe ty lko n a  drogi po­
wiatowe m ogą być użyte. Cóż się więc ma s tać  
z temi nieszczęśliweim drogami?... J e  tego nie 
wiem, mniejszość kamisji nam d ic  o  tem  nie po­
wiedziała, zapew ne szanowny spraw ozdaw ca  
raczy  to nam ustnie  objawić.

Obawia się mniejszość komisji, że przez 
przyjęc ie  projektu  W yd z ia łu  k ra jow ego  „nie­
produkcyjne w ydatk i adm inis tracy jne  byłyby 
zw iększone.1* Żałuję  bardzo, że szanow na mniej­
szość komisji nie rac z y ła  nas  objaśnić, w ja k i  
to ta jny  sposób o n a  zam yśla  urządz ić  te  a d ­
m inistrację  techniczną, ro z s trze lo n ą  n a  74 po­
wiaty, w k tó rych  w szystk ich , równocześnie  na 
w szystk ich  pun k tach  ma się budow a d róg  p ro ­
wadzić.

Utinam sum ja lu s  vaUs, ale mnie się zdaje, 
że wypadnie  jej urządzić  tę  adm in is trac ję  te c h ­
niczną tak , że za m i-s t  k i lkunas tu  krajow ych 
inżynierów dzii  urzędujących , wypadłoby ich 
ustanow ić  74. W p raw d z ie  za  to  obiecuje nam 
mniejszość komisji, że przybędzie  kra jow i co 
roku 24 mil drogi. J a k o  dowód, że ta  obietnica 
zostan ie  ziszczoną, ofiaruje nam mniejszość k o ­
misji, co ? oto gołosłowne twierdzenie. J a  zaś 
na podstaw ie  dokum entów urzędowych, na pod­
staw ie  rachunków , k tó re  w łaśn ie  same powiaty  
p rzeds taw ia ją  W ydzia łow i krajowemu z budowy 
dróg powiatowych, na  k tó re  uzysku ją  subw en­
cję z funduszu krajow ego, mogę dowieźć, że w 
rzeczyw istośc i k o sz ta  budowy dróg puwiato- 
wycli p rzez same pow ia ty  adm inistrowanych, i 
to naw et w powiatach, k tó re  s tosunkow o n a j ­
lepiej są  adm inistrowane, k o s z ta  budowy jednej 
mili powiatowej, p rzeciętn ie  w ynoszą  od 40 do
50.000 złr. Kiedy więc mniejszość komisji na 
poparcie  swej obietnicy ofiarowała nam ty lko  
gołosłowne swoje tw ierdzenie , to niecb i mnie 
Wulno będzie  ofiarować je j  nawzajem  tw ie rdze ­
nie moje, w praw dzie  tak że  gołosłowne, acz mo­
że na n ie jak iem  doświadczeuiu oparte ,  że przy 
takiej adm inis tracji  na 74 powiatów rozstrzelonej, 
p rzy  równoczesnem rozpoczęciu bndowy na  
w szys tk ich  punktach, adm in is trac ja  techniczna 
pożre bez m a ła  połowę składki, zebranej z tego 
10 p rocent dodatku , proponowanego przez mniej­
szość komisji. Ale może w y soka  Iz b a  myśli, że 
przynajmniej mniejszość komisji będzie miała 
d ru g ą  połowę tej sk ła d k i  do propozycji d la  bu ­
dowy d r ó g ?  Bynajmnie;, albowiem mniejszość 
przepom nia ła  zupełnie, że mamy dziś w kraju  
już cośkolwiek istn ie jących  d róg  powiatowych, 
mamy ich mniej więcej tyle, co i d róg  k r a jo ­
wych. Te  drogi m uszą się przecież konse rw o­
wać. K to  i czem ma ich konserw ow ać

Przypuszcza jąc  z re s z tą  naw et, że d la  mniej­
szości komisji w szys tko  pójdzie najpomyślniej, 
że wnioski mniejszości będą  w Izbie  przy ję te , 
że obietnice je j,  co do budowy dróg  powiato 
wych b ędą  ziszczone, że uzyskam y zatem w 4. 
la tach  100 mil nowych dróg powiatowych, w 8 
la tach  200. a  w 12 la tach  300 mil itd. Pytam  
się zatem, k to  w ted y  i czem drogi te nowe b ę ­
dzie konse rw ow ał Czy m ają  się konserw ow ać 
same ? bo n a  ich konserw ację  niema w pre l i­
m inarzach  mniejszości ani wzm ianki, po p rostu
0 tych  k osz tach  w szystk ich  p rzepom nia ła  zu ­
pełnie  mniejszość komisji; w praw dzie  jeżeli 
wniosek mniejszości będzie przy ję ty , to p rz y ­
sług iw ać  jej będzie p raw o n a  p rzysz łe j  sesji, 
znowu domagać się od sejmu dalszego 10 pret. 
doda tku  już  w tenczas  na  sam ą budowę, i nie 
w ątpię  też, że z tego p rzys ługu jącego  jej p r a ­
w a częs ty  i gęsty  uży tek  będzie  jeszcze  m u ­
s ia ła  robić.

Jeże liby  mniejszość komisji zaś  mniemała, 
że budow a drogi da łab y  się p rzeprow adzić  bez 
technicznego kierow nictw a, z rów ną ła tw ośc ią ,  
z j a k ą  n. p. p iszą  się wnioski do n s taw y  k r a ­
jowej, to mogę się powołać na sp raw ozdan ia  
mnogich W ydz ia łów  powiatowych, ja k  n. p . : 
ropczyckiego, podhajeckiego, wielickiego, r a w ­
skiego, ko lbaszow skiego  i wielu innych, k tóre  
bądź dopraszają, i dom agają  się pomocy techn i­
cznej d la  sw ych d róg  pow ia tow ych  od W y ­
działu kra jow ego, p rzez  w ysłan ie  im inżynie­
rów  krajowych, bądź  też o tw arcie  p rzyzna ją ,  
że lun dusze na budowę d róg  powiatu wych bez 
wiadomości technicznych wyłożone, zupełnie  
zmai miały (p. W olańsk i  się uśmiecha). Mam o- 
ryg ina lne  re lac je  w tym  względzie, tu  pod r ę ­
ką, k tó rem i mogę służyć.

Jeże li  zaś w sp raw o zd an iu  mniejszości 
znsjdujem y tak ie  np. m otywa i tak ie  tw ie rd ze ­
nia, że p o trz e b a  i nag łość  budowy dróg  w k a ­
żdym powiecie je s t  jed n a  i ta  sama, że dziś we 
w szystk ich  pow iatach  drogi k ra jow e za s tą p io ­
ne są  kolejami żelaznemi, że doda tek  10 pret. 
uczyni w każdym powiecie od 8 do 10 tysięcy 
złr. to już  i wnioski z tak iego  rodzaju  p rzy p u ­
szczeń w ysnute , muszą być snyłne, i nie mogą 
odpowiadać potrzebom  kraju. Czy z re sz tą  d la  
adm inistracji nie już  technicznej, ale  d la  adm i­
n is trac j i  właściwej, we w szystk ich  74 powia­
tach  zn a jd ą  się ludzie, k tó rzy  posiadając odpo­
wiednie zaufanie, zechcą  i będą mogli ca ły  swój 
czas  poświęcić adm inis trac ji  d róg  powiatowych, 
czyli zna jdą  się w tych  74 pow iatach  ludzie, 
k tó rz y  zechcą  osobiście s trzedz  n ieprzerw an ie  
od w szelk ich  możliwych nadużyć, j a  p r z e s ą ­
dzać nie chcę, chociaż niejeden a k t  w a rc h i ­
wum W ydzia łu  Krajowego spoczyw ający, m óg ł­
by w tej m ierze dać więcej j a k  dosta teczne  
wskazówki. Z re sz tą  tam, gdzie ta c y  ludzie  chcą
1 mogą, tam  też W ydzia ł  krajowy, chętnie ich 
do w spó łdz ia łan ia  powołuje, p rzew ażne s tan o ­

wisko w adm inis tracji  budowy dróg im w yzna­
cza , na  ich ingerenc ją  na jw iększą  kładzie  wagę,
1 p rzy  ich też pomocy, posiłkowanej oupowie- 
dniemi wiadomościami tecknicznemi, pod w zglę­
dem p rzy sz ły ch  kosztów  budowy dróg, nie go r­
sze od mniejszości komisji rokuje  sobie na­
dzieje

Kiedy już  jes tem  przy  kw estji  kosztów , to 
niech mi wolno będzie w odpowiedzi na  p e ­
w n e  c y f r y ,  k tó re  jako  zw iastuny  dz is ie j­
szego wniosku mniejszości przeznaczone były 
torow ać mu drogę, p rzy toczyć  cyfry urzędowe, 
przez oddział rachunkow y W ydzia łu  k ra jo w e ­
go zestaw ione w raz  z wyłuszczeniem, ze- 
stawionem przez oddział techniczny  W ydz ia ­
łu  krajow ego k tó re  to cyfry za  przyzwoleniem  
W ysokiej Izby  . Jeg o  E ks . m a rsz a łk a  pozwolę 
sobie odczytać.

Muszę przedtem  uczynić uwagę, że cyfry 
te zestawione są  ty lko  za 8 la t ,  na  podsraw ie 
zamknięć rachunkowych, gdyż zestaw ienie  za  9 
rok 1874 nie może jeszcze  być zrobione na 
podstaw ie zam knięcia  rachunkowego, k tó re  do­
piero w czerwcu będzie dokonanem, natom iast 
w wykazie  za r. 1374 objęte je s t  w szystko , co 
po koniec m arca  br. było asygaow ane, chociaż 
przypuścić  należy, że z k redy tów  o tw artych  
n iek tóre  nie będą  w yczerpane ż i  za tem  coś 
z tego  jeszcze do funduszu k ra jow ego wróci. 
W  wykazie  tym jes t  każdy w ydatek  poszcze­
gólnie w ykazany  za każdy z ubiegłych 9 la t,  
odczytam  jed n ak  ty lko łączne cyfry ze w szy ­
stk ich  la t  uziewięciu, zwłaszcza, że zamyślam 
po przeczytaniu  złożyć ten w ykaz  na  s tó ł  I z ­
by, celem umożliwienia p rze jrzen ia  i sp raw d ze ­
nia szczegółowego, (czy ta)  w ogóle kosztow ały: 
za rząd  za  w szystk ie  l a t a  644.214 z ł r ,  budowa 
nowych d róg  1,050.372 złr., u trzym anie  i czę ­
ściowa rek o n s tru k c ja  razem 2,155.839 złr. R a ­
zem więc cały w yda tek  ogólny na d rog i tak  z 
ogólnego funduszu krajow ego j a k  v. m yt na 
drogach krajow ych od r. 1866 do k cńca  m a r­
ca  1875 wynosi 3,850.427 z ł r  15 ct.

W yłuszczeuie  użycia tycn  funduszów.
1) W r. 1863 odebrano d róg  krajow ych 159 

mil. 1120 sążni, ekskam erow ano (S iwka-Halicz)
2 mil 1826 s. Pozosta ło  156 mil 3294 sążni.

Uwaga. Cyfra 159 mil 1120 sążni w ypad ła  
po szczegółówem te raz  dokonanem spraw dzeniu  
w szystk ich  protokołów odbiorczych z r. 1868 i 
różni się od cyfry ogólnej p rzez rz ą d  podany 
o 1243 sąŻLi.

2) W  r. 1875 je s t  d róg  k ra jow ych 174 
mil 844 sążni. P rzyby ło  nowych 17 mil 1550 
sążni.

Uwaga. Cyfra 174 mil 844 s. j e s t  wynikiem 
ko rek tu ry ,  wprowadzonej do pierwotnego w y k a ­
zu rządow ego oraz  dodania  części dróg z b u ­
dowanych w 1874 roku, lecz do tąd  nie skolau- 
dowanych i z tego powodu w ykazem  poprzed ­
nim nieobjętych.

3) P rzebudow ano  do r. 1875 z g run tu ,  11 
mil 1664 s. W ybudowano zatem 28 mil 3214 
sążni.

Uwaga. Ponieważ w wykazie  obecnym b u ­
dowa d róg  nie oddanych p rzez  rząd , o b ję tą  
j e s t  razem  z budową dróg oddanych, ja k o  i s t ­
niejących, a  nadto tak że  drogi zondowane w 
r. 1874 lecz do tąd  nie skolaudow aue, p rzeto  
suma dróg zbudow anych podana pierwej w i lo ­
ści 23%  podnosi się do 28 mil 3214 s., zaś 3 
mile, w ykazane  w poprzednim wykazie jakc  re  
konstruow ane, wchodzą do dróg, k tó re  j a k  niżej 
się w ykazuje, w ilości 35 mil 786 s. p rzez s to ­
pniową rek ons trukc ję  doprow adzono do do b re ­
go s tanu

4) S tan  d róg  przy ich oddaniu  uie by ł  na- 
ieżyc.e skonsta tow any  przez W ydz ia ły  pow ia­
towe. Nie by łe  żadnej normy s ta ie j ,  każdy  W y ­
dzia ł oceuiał s tan  d róg  według innej zasady. 
Późniejsze za rządzen ia  Y /yazia łu  krajow ego, 
mianowicie opis ich s tanu  przez inżynierów, jak  
również zbadanie  pokładu kamiennego, p rzek o ­
nały, że było :

W  r. 1869 w stan ie  dobrym 10 m. 2500 s. 
średnim 46 m. 2125 s., z łym  74 m. 2350 s., do 
zupełnego p rzebudow an ia ;  zaś w r  1875 w 
stan ie  dobrym 64 m. 1622 s., średnim  77 m. 
3043 s. złym 32 m. 179 s.

Czyli, że w ciąga 6 la t  doprowadzouo : do 
dobrego s tanu  35 mil 786 s., do średniego s t a ­
nu 31 m. 918 s., wybudowano nowych 17 nfc 
1550 s., przebudowano zupełnie  z nowego 11 
m. 1664 s.

Obecnie zaś pozosta je  złych dróg ty lko  32 
mil i 179 s., z k tó rych  6 mil 3355 s w ym aga 
jeszcze  zupełnego przebudowania .

5) W chwili odbioru d róg  krajow ych koń­
czył się w łaśnie  perjod t rw a n ia  mostów d rew ­
nianych. B y ty  one zatem  w s łan ie  zupełnie 
złym. Z murowanych dawniej mostów, wdele 
bardzo  było budowanych bez żaduycb fu n d a ­
mentów, z kamienia rzecznego  na glinie. Powo 
dzie b ra ły  je  rok za  rokiem. W ięk szą  część 
tr z e b a  było przebudować. Obecnie na 2372 
m ostów j e s t :

w dobrym stan-e 1472
„ średnim „ 692
r złym „ 203

Uwaga. Wliczono już mosty zbudow ane
świeżo.

6) Od r. 1866 po w łącznie  1874 wydano 
n a  cele drugew e ugolną sum ę 3,827.091 złr.

R o zk łada jąc  tę sumę n a  ska lę  dodatków  
kra jow ych  do podatków p rzy  zasadzie, że 1 
cnt. dodatku  czyni 60.000 złr. (p rzeciętn ie  na 
w szystk ie  9 la t  poprzednich) wypadnie, że w y ­
d a tk i  drogowe w powyższych la tach  w ynosiły  : 

w roku  1866 cent 0.94 
„ „ 1867 > 1.08
„ „ 1863 „ 7.91
w „ 1869 „ 6.16
„ , 1870 „ 7.68
„ „ 1871 „ 10.73
„ i  1872
» „ 187*3
„ „ 1874 „ 12.31

P rzec ię tn y  zaś  dodatek  z tych 9 la t  czyni
centów 7.13.

7) Budow a nowej drogi lub zupełne p rze ­
budowanie  dawnej wynosi (p rzy  znaczuych je­
dnak różnicach w kosz tach  każdej z poszcze- 
gólnionych dróg p rzecię tn ie  na  milę 36.509 zł. 
(bez kosz tó w  7arządu)  zaś  z kosztam i zarządu
40.000 złr.

7) K onserw acja  jednej mili w raz  za  s to p ­
niową rek o n s tru k c ją  w ynos’ przeciętn ie  z ko­
sztam i z a rząd u  2400 złr. okrągło .

Przyczem  zwrócić należy uw agę, że w la ­
tach  1866, 1867 i 1868 nie daw ano praw ie  ża­
dnej konserw y, skutk iem  czego, j a k  również o 
golnie z łego s tanu  dróg, t a  p -zeciętna sum a ko­
sztów  konserw acji  w raz  ze stopniow ą rek o n ­
s t ru k c ją  1 mili j e s t  za  małą, ażeby drogi k r a ­
jow e bez jednorazow ego użycia  całej sumy
1.250.000 złr. p rzez W ysok i sejm uchwalonej, 
doprowadzić  do norm alnego s ta n u ,  po użyciu 
zaś tej sumy spadnie  bardzo  znacznie p rzec ię ­
tny  k o sz t  konserwacji 1 mili.

9) K o sz ta  za rząd u  jednej mili drogi czynią 
przeciętnie  410 złr. na  rok, obliczona zaś p rzy ­
puszczalnie  w spraw ozdaniu  z r , 1874 kw o ta

” 12.96
w 10.40

1765
3450
1550

573 złr . i rćżn iąca  się znacznie od tej p rzec ię ­
tnej pochodzi z tąd, że od w ydatku  ogólnego ua 
za rząd  nie odliczono kw oty  24.300 z łr  prze­
znaczonej u a  nadzw yczajne w ydatki adm in is t ra ­
cyjne, mianowicie zaś : tra sow an ie  kolei wiey- 
nalnych, niwelację, pomiar m stryczuy  i zdjęcie 
planów sytuacyjnych  d róg  krajowych, oraz  nie 
odliczono w y d a tk u  na  za rząd  budowy dróg 
nowych.

10. W  przypuszczeniu , że W y dz ia ł  krajowy 
przez ubiegłych 9 l a t  m iałby pc 15 ct. doda t­
ków Krajowych, o trzym ałby  by ł  w tym  czasie 
na drogi krajow e 8,100.000 złr., że zaś m iał 
3,850.427 złr., p rzeto  za  pozosta łą  sumę 4,249.573 
złr. byłby mógł W ydzia ł  kra jow y zbudować 
nowych dróg 98 mil , p rzebudow ać 1 mil., w sz y s t ­
k ie  drogi mieć w J o t i r y m  s t a n i e  i kraj 
miałby ich 272 mil.

11. Nowo wybudowane drogi są :
L u b e lsk a  1 mil. 1037 sąż.
S ło łw ina-Sandecka  i  n 2113 „
Gorlice-Konieczna 0 „ 1040 „
Zakluczyn-Niedzica 2 „ 960 „
D ębica-N adbrzełe  9 „ 3185 „
/ó łk ie w -M o s ty  1
Snia tyu-Załuże  0

Razem  17
12. S ta re  p rz e b u d o w a n e :
Sło tw ina-Sącz  1 mil. 2000 sąż.
Zakluczyn-Niedzica 3 „ — „
K rościenko-Szczawnica 0 „ 2000 „
Gorlice-Konieczna 2 „ 300C „
S ie lce-Zaleszczyki 1 „ 1000 „
j wonicz-Mosorówka 1 „ 1664 „
Sn ia tyn-H orodenka 1  „ — „

Razem 11 „ 1664 „
Ogółem wybudowano 28 „ 3214 „

13. Niezależnie od budowy nowych dróg, 
przebudowania  zupełnego s ta rych , wybudowano 
jeszcze  większe m osty

1. Na drodze K rośc ienko-Szcza­
w nica pod Szczaw nicą  n a  Dunajcu 
k ra tow y 40 sąż. długi 45.000 zl.

2. Na drodze Czorsztyn-Zaborni- 
ca pod Dębnem na Dunajcu 55 sąż.
długi 10.000 zł.

3. Pod Nowym Targiem  na D u­
najcu  33 -sąż. długi 4159 zł.

4. Na drodze B e łzec-Jaros ław
104 sąż. długi 27.000 zł.

5. Na drodze Czortków -M anaste-  
r z y s k a  most na  S tryp ie  13 sąż. długi 
k ra to w y  13.000 zł.

6. Na drodze S ielce-Zaleszczyki
w Jezupo lu  (przerobiony) 92 s. długi 7.50C zł.

Oprócz tego na  .nnych  drogach  
4 mosty po 25 sąż. za  sumę 20.000 zł.

14. Z funduszów drogow ych w ogoinej cy­
frze na  pierwszej s tron icy  podanych oprócz b u ­
dowy, konserw acji  drog, W ydzia ł  k ra jow y w y­
k o n a ł :  zdięcie p lanów  sy tuacyjnych  niwelacji 
podłużnej i pomiaru m etiycznego na  130— 132 
mil, uregulow ał kamieniołomy n a  65 milach, 
tra sow ano  nowych dróg kra jow ych  80 mil, 
trasow ano i przygotow ano p rzedw stępny  p ro ­
j e k t  budowy kolei wicynalnych 38 mil.

Czyli przytoczone cyfry urzędowe odpowia 
dają  rozsiewanym  pogłoskom, pozostawiam  to 
do ocenienia W ys. Izb ie  (brawo). D la  dok ła  
duiejszego rozpa trzen ia  sk ładam  w ykaz  ten na 
s tó ł  W ys. Izby  (P. Zyblikiewicz: bardzo  do­
brze).

Pozwolę sobie przedłożyć je szcze  w ykaz  
porównawczy kosztów  za rządu  i d róg  rz ą d o ­
wych i krajowych. O tóż z tego w ykazu  wynika, 
że na bndowy rządow e w Galicji, prelim inow a­
no na rok  1875 (licząc w przybliżeniu -łOO.OOO 
złr. na budowy nadziemne) 1,547.000 złr ., zaś 
na k o sz ta  zarządu  preliminowano 426.244 złr. 
W ynoszą  więc kosz ta  za rządu  budowli r z ą d o ­
wych 27-5 prc. ogólnej dotacji. K osz ta  budowy 
i u trzym ania  d róg  krajow ych wynoszą 867.338 
z lr .  zaś k o sz ta  zarządu  w ynoszą 125.982 złr. 
kosz ta  za rząd u  d róg  k ra jow ych w ynoszą więc 
1 4 5  prc. kosztów  budowy.

J e s t  zatem stosunek kosztów zarządu  k ra  
jow yeh do k o s / tó w  za rząd u  rządowych jak  
14 5 do 27.5 (brawo), przyczem zauważyć n a ­
leży, że gdyby budowle nadziemne, jak :  w Kul- 
parkow ie, K rakow ie, w szkole  w eterynarj i ,  b u ­
dowa drugiego p ię tra  wr szp ita le  lwowskim, i 
t. p., k tó re  w szystk ie  przez oddział techniczny 
Wydz. krajow ego są  nadzorowane, w obliczenie 
były wciągnięte, cyfry te w ypadłyby je szcze  
znacznie korzystniej.

W raca jąc  do wniosku większości komisji 
konsta tu ję ,  i e  większość komisji zgodziła  się 
n iety lko na główne zasady  p ro jek tu  W ydzia łu  
krajowego, ale i na najw iększą  część poszczę 
gólnych jegu postanowień.

Tam gdzie zdanie koimsji od zdania  Wy 
działu  kraj. się różni, idzie więcej o dodatki 
do pro jek tu  W ydzia łu  krajowego, a niżeli o 
zmiany naszych propozycji. Nąjw ększej części 
tych  dodatków  me mogę odmówić u ty liU rnośc i 
i godzę s ę na nie, dlatego też proszę imieniem 
W ydzia łu  krajowego, aby W ys. Izb a  raczy ła  
wniosek większości komisji wziąść za  podstaw ę 
do dyskusji specjalnej (brawo).

Posiedzenia sejmowe.
Ośrnnaste posiedzenie d. 14. maja.

Początek  posiedzenia o godz. 10 tnin. 40.

Przew odniczący Alfred hr. Potocki, mar 
s z a łe k  k ra jo w y ,  komisarz rządow y p. B art-  
mańsLi.

W dalszym  ciągu wniesiono do sejmu na 
s tępu jące  petycje :

1) R ohatyn  W y d z ia ł  Dowiatowy, up ra sza  o 
grun tow ną  reformę us taw y  gminnej. 2) Tenże 
W ydzia ł  o w łożeniu  obowiązku ua Rady szk o l­
ne okręgowe, w ypełniania  ścisłej kontroli nad 
R adam i szkolnemi miejscowemi. 3 )B ucyk i gnima 
o pozostawienie  c. k. sądu  pow. w G rzym ało ­
wie. 4) P rze róś l  gmina, o zapomogę d la  p a ro ­
cha swego ks. Dyonizego Baraczyńskiego , po 
żarem z is z c z o n e g o .  5. K rasick i Edm und, o wy­
jednanie , ażeby c. k. żandarm erja  przy p a t ro ­
lowaniu, k ażd ą  w nocy ja d ą c ą  z drzew em  furę 
p rzy trzy m ała  1 legalne pochodzenie d rzew a  kon­
s ta tow ała .  6) C hrzauów ka gmina, o pozosta ­
wienie c. k. sądu  pow. w Grzymałowie. 7) Bi 
l i tów ka  gmina, o pozostawienie c. k. sądu  pow. 
w Grzymałowie. 8) L is  Anna, w dow a po n a u ­
czycielu o jed n o razo w ą  zapomogę i um ieszcze­
nie n a js ta rszeg o  syna w jak im  instytucie. 9) 
Jod ło w a  gmina, o udzielenie p raw a  do poboru 
m yta  mostowego n a  drodze Jodiuw sko-Rygiel- 
skiej i Jod łow sko-D ębow skie j.  10) Iln icki Mel­
chior, o wliczenie la t  służby państwowej spę­
dzonych do l a t  służby nauczycielskiej i o p r z y ­
znaniu doda tku  pięcioletniego. 11) Jo id a n  S a ­
lomea, o subwencję  na  w ydawnictwo pisma 
W łoic ian in  i Zagroda  12) W ydz ia ł  T o w arzy ­
s tw a  „Sokoł* , o przyw rócenie  dawniej pob ie ra ­
nej subwencji w kwocie- 1000 złr. 13) K raków , 
gmina, o założenie domu pracy  w Krakowie. 
14) Z a rz ą d  muzeum narodow ego w R appersw y- 
lu, o m a te i ja ln ą  i m o ra ln ą  pomoc na  u rz ą d z e ­

nie n ieustającej w ystaw y  ar ty s tyczne j  rolniczo- 
przemysłowej.

Pe tycje  te  przekazano  według przedmiot 
tów, właściwym komisjom, a mianowicie: edu­
kacyjnej, te ry torja luej,  budżetowej, a d m in is t ra ­
cyjnej, petycyjuej i do W ydzia łu  k ra jow ego j a ­
ko komisji, (pe tycja  o pobór myta).

N a  porządku dziennym da lszy  ciąg  ro z ­
praw y ogólnej nad u s taw ą  drogową, Zapisan i 
jeszcze  do głosu za  wnioskiem większości k o ­
misji pp. Jyw iński, Gross, b r .  Baum, Krzeczu- 
nowi„z, Skrzyński, zaś przeciw wnioskowi pp. 
Włodek, Gniewosz, Kocyłowski, Jędrze jew sk i,  
Laskorz ,  ks. Z a k l iń s k i , Spławiński, K uzara ,  
Michalski, Kobylarz, Zulądż, opróez tych zapi­
sali się jeszcze  pp. Zyblikiewicz Grocholski 
i Szott.

Pose ł  C y w i ń s k i .  Nie będę się rozwodził 
nad  wnioskami, k tó re  już  poprzedni mówcy po­
ruszyli, oświadczam tylko w ogóle, że jes tem  
zupełnie przeciwny projektowi mniejszości, zg a ­
dzam się zaś w zasadzie  z większością, j a k k o l ­
wiek w pewnych szczegółach 7, nią się różnię. 
Skład  tegorocznej komisji drogowej j e s t  p r a ­
wie ten sam co w r. z. z wyjątkiem ty lko mnie, 
k tó ry  do niej w r. z. należałem. P ro je k t  tego­
roczny różni się jed n ak  od projektu  zesz ło ro ­
cznego zasadniczo w niektórych punktach. P ie r -  
w szą ta k ą  różnicę widzi mówca w §§. 17 i 18 
tegorocznego projektii (o prestacjacii i ich z a ­
mianie ta pieniądze), i zapowiada do tych p a ­
ragrafów  poprawki, k tó re  ogórowo uzasadnia , i 
oświadcza, że w razie  ich nieprzyjęcia przeciw 
całej ustawie g losować będzie. Nie zgadza  się 
także m ó w c a , ażeby na gininy i obszary  
dworskie, nałożony by ł  obowiązek kon tro low a­
nia się wzajemnego i niejako de la tó rs tw a , k t ó ­
re dać może powód do ciągłych waśni. Z ap o ­
w iada  więc mówca zasadniczą  popraw kę, co do 
repartycji  p rd ttac ji  między obszar dw orski i 
gminę

M a r s z a ł e k  odracza  podanie dc poparcia 
i,ych popraw ek aż do rozstrzygnięc ia , czy p ro­
j e k t  większości p rzy ję tym  będzie za  podstaw ę 
obrad.

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Nie wiem czy je s t  
więcej posłów, k ió rzyby  byli w tem położeniu 
jak  ja, to jest:  p ragnąc, żeby ustaw a drogow a 
p rzy sz ła  do sku tku , musiałbym jed n ak  przeciw 
obu projektom  głosować. W szy s tk o ,  co s ły s z a ­
łem przeciw projektow i większości, ma p o d s ta ­
wę. Z asada  prestac ji  od byd ta  Jest n ie sp raw ie ­
dliwą, konsk rypc ja  zaś je s t  środkiem mozol­
nym, kosztownym , a  p rzedew szystk iem  n ies ły ­
chanie w strę tnym . P r o je k t  mniejszości nie k w a ­
lifikuje się naw et do poprawienia, pomimo że 
podstaw a j e s t  s łu szną  W  tem jed n ak  chybia 
pro jek t mniejszości, że żąd a  od ludności tego, 
czego ona nie ma, a  marnuje  to, co ma, to je s t  
pracę. Zdaje  mi się jednak, że temu w szy s tk ie ­
mu zapobiedz ła two. Z a  podstavrę wymianu p re ­
stacji przy jąć  można podatek , ale  żądać ich n a ­
leży w naturze, z możnością pewnej reluicji. 
Pojmuję, że i ta  podstaw a nie je s t  bez zarzu tu , 
bo n iek tórzy  m ieszkańcy nie p łacą  podatku  b ez ­
pośredniego, choć m ają  bydło. T ych  możnaby 
pociągnąć do prestacji od bydła, a  że są  i t a ­
cy, k tó rzy  i tak  uniknęliby ciężaru, chociaż ko­
rz y s ta ją  z dróg, więc d la  takich  należałoby u- 
stanowić jeszcze inną  zasadę, k tó rą  komisja 
winnaby obmyśleć. D la tego  staw iam  do p rzy ję­
cia w jeneralnej jeszcze  dyskusji  wniosku n a ­
stępującego  :

Sejm u c h w a l i :
P ro jek t  zw raca  się komisji drogowej dla 

przerobien.a go w nas tępu jącym  k ie runku : 1)
P ods taw ą  do żądania  i wymiaru p restac ji  mają 
być podatki bezpośrednie. 2) P re s tac je  żądaue 
być mają  w naturze , z wolnością re luow ania  ich na 
pieniądze. 3) Mieszkańcy, n iep lacący  podatków 
bezpośrednich, pociągani być mają dc k o n k u ren ­
cji na  podstaw ie posiadanego bydła  pociągo­
wego.

Przemówienie i wniosek p. Zyblikiewicza 
Izb a  z wielkiem zadowoleniem braw am i p rzy ­
ję ła  i licznie poparła.

P o se ł  G r o s s .  W niosek większości różni się 
od wniosku mniejszości w dwóch zasadach, a 
mianowicie w tern, że nie chce dróg k r a j o ­
wych.

G ł o s y .  Tego n i e ma  we wniosku. (Szmer.)
M a r s z a ł e k  wzywa, ażeby  nie przebywano 

mówcy.
Po se ł  G r o s s .  S tosuję  się do tego, co mam 

w ydrukow ane, i co je s t  we wniosku Muiejszość 
nie chce, żeby były  drogi krajowe, bo nie chce, 
żeby je  nadal budowano, różni się także  muiej­
szość co do podstaw y prestacji. J e s t  jeszcze  
t rzec ia  różnica a mianowicie d^ogi konuuren  
cyjne, k tó re  we wniosku muiejszości nie is tn ie ­
ją, ale  że we wniosku mniejszość1 d rog ’ powia­
towe s ą  tak  uwzględnione, że mogą zas tąp ić  
drogi konkurencyjne, więc ty lko do dwóch po­
wyższych zasad  się ograniczę. Zasada , u su w a ­
ją c a  drogi kra,owe, p rzy ję tą  j e s t  w innych p ro ­
wincjach w Austrji ,  i zasadzie  tej nie sp rzec i­
wiałbym się, sam bow.ein zasiada jąc  w W ydzia le  
krajowym, staw ia łem  wniosek stopniowego eks-  
kam eryzow ania  dróg krajowych, ale  nie z g a ­
dzam się z motywami mniejszości, oraz zap rze ­
czam, żeby to już te raz  u nas zaprow adzić  było 
można. Co do motywów, są  niemi cyf’’y z g run ta  
fa łszyw e, cyfry, k tó rych  samo wygłoszenie  w 
komisji drogowej spowodowało nieprzyjaźne nam 
dzienniki do kłam liwych pogłosek c mniema,nem 
m arnotraw stw ie ,  a r.awet o Kradzieżach Wy- 
dz .a łu  Krajowego. D la was, panowie, nie po trze ­
ba zbijać tych  cyfr, k tórych fałszyw ość  zos ta ła  
już w ytknię tą , ale pozwólcie mi, abym przez  te  
okna mówił do kra ju  (głośne orawo) Mówca 
wchodzi dalej w szczegółowy rozbiór cytr, p rzez 
p. W olańskiego w komisji drogowej podaw a­
nych, i jak ie  w nich się mieszczą absurda . Ale 
nietylko w kom;sji w ystąpiono z temi cyframi, 
odważono się z czemś podobnam przyjść do tej 
Izby, jak  tego sp raw ozdanie  mniejszości dowo­
dzi. Mówca w ykazuje  i w sp raw ozdaniu  fanta- 
s tyczność rachunków  p. W olańskiego, k tó re  k o ­
niecznie wypaść mu musiały tak ,  jak  chciał, i 
dodaje, że już  z tego względu, że podstaw ą  
wniosku muiejszości są  da ty  naciągane, n igdyby 
n ia w otow ał za  tym wnioskiem.

Dalej mówca wykazuje, że wniosek mniej­
szości nie byłby  na  czasie i nie byłby  poży te­
czny dla  kra ju .  S taw ia łem  sam wniosek powol­
nego ekskam eryzow ania  dróg krajow ych, jed n ak  
jak w tenczas  tak  i dziś ty lko  w arunkow o z g a ­
dzać się na  to mogłem. Bo że ta k  j e s t  w in­
nych kra jach , to jeszcze  nic nie dowodzi. Tam 
gdy przyszła  u s taw a  drogowa, w szys tk .e  już 
drog były szutrowane, w szystk ie  miały jedną  
kwalifikację. My bardzo  mało m am y dróg  bi­
tych i mamy okolice, gdzie naw e t  mowy o tych 
drogach  być nie może, na zniesieniu więc dróg 
kra jow ych  ucierp ia łby  niezmiernie handel e k s ­
portowy, gctyż tylko w ładza  centra lna ,  ca ły  k ”aj 
obejmująca, oceniać może jak ie  drogi dia h a n ­
dlu wywozowego są  po trzebne ;  ze s tanow iska  
zaś powiatowego dokładnie  sądzić o tem n iep o ­
dobna. Póki więc nie będziemy mieli więcej 
dróg, k tó re  dla kra ju  całego są  potrzebne, o 
zaniechaniu drog kra jow ych  mowy być nie mo-i



(1. 18. 
posta-

za

Dalej mowea wykazuje, że wniosek mniej- 
>ści n a k ła d a  tak ie  c iężary  ua obszary  dwor 
ie, ist iad eu  w ójt  nie znalazłby się w kraju, 
»ryby takie żądania  s taw ia ł.  Z tyeli przy- 
fn m ów ca s taw ia  wniosek przejścia  do po- 
kdku dziennego nad wnioskiem mniejszości, 
łośne brawo).

W czasie mowy p. G rossa  chwilowo zastę-  
waj m arsza łk a  wice m arsza łek  ks. biskup 
upnicki.

Posei G n i e w o s z ,  oświadcza, że będąc 
zeciwnym obu wnioskom zap isa ł  się do gło- 

przeciw, w wielu punk tach  jednak  zgadza 
\ z większością , a  ponieważ nie chciałhy, że- 

w tej sp raw ie  nic nie zrobiono, p rzeto  za 
erza postawić wniosek, dążący  do p rak tycz  
:go rozw iązania  tej kwestji. Nie podziela 
lania, że is tn ie jąca  u s taw a drogow a nie da 
ę poprawić. W niosek większości zgadza  się z 
ą w wielu względach, co mówca szczegółowo 
fkazuja. Z tego powodu mówca sądzi, że na 
fcałoby poprawić daw ną  ustaw ę w duchu wię 
zośei’ komisji, i s taw ia  wniosek odraczający, 
'Statecznie poparty , k tó ry  b r z m i :

W ysoki sejm zechce uchwalić :
Z w raca  się komisji drogowej przedłożone 

'zez nią wnioski z poleceniem, aby ja k  uaj- 
deszniej p rzed łoży ła  seimowi projekt do 110- 
eli, uzupełniającej u s taw ę arogow ą z 
erpnia 1866 D. u. k. z r. 1867 1- 15. 
iwieniami, mianowicie:

do §. 3. W zględem kompetencji do or/.e- 
;enia w przypadku , jeżeli R ada  powiatowa a 
zględnie R ad a  gminna i przełożony obszaru 
vor=kiego nie chcą uznać pewnej drogi 
>wiatową, względnie g m in n ą ;

do §. 9. Co się ma s tać  z d rogą  zan iechaną;
do 12. J a k  ma być rozdzielona presta- 

ia w robociznie między gminę a obszar dwor- 
ti, uwalniając  zarazem obszar dworski od oho 
iązkn dosta rczen ia  potrzebnego do budowy 
trzym ania  dróg gminnych raa te i jah i  drew 
ianego.

do §. 18. że w sparc ie  z funduszu krajowe- 
3, może być udzielone n iety lko do budowy ale 
do rekonstrukc ji  i konserw acji  drogi powia- 
>wej lub gminnej, ważnej dla komunikacji, 
byt d la  powiatu  lub gminy i obszaru  dwor 
ciego kosztownej.

P ose ł  K r z e c z u n o w i c z  odpowiada 
rzedew szystk iem  na drobniejsze zarzu ty  prze- 
w p ro jek tow i większości, ponieważ te  niektó- 
fm posłom mogłyby się wydać ważnemi. Wnio- 
ik  mniejszości opuszcza bardzo wielu takich, 
tórzy  używ ają d róg  i od podatku ich uwalnia, 
ą  to furmani po m ia s te c z k a ch , _ k tórzy  gdy 
roga  dobra, więcoj na  fury ładują, są miesz­
ańcy k tó rzy  żyją z renty , albo z pensji jakiejś, 
alej p robostw a  były od podatku  na drogi cał- 
iem woiue, bo nie ponoszą ciężarów gmin- 
ych, itp. W niosek  mniejszości daje praw o nic 
ierobienia, z k tó rego  obszary  i gminy bardzo 
zęs to  ko rzys tać  będą do czasu, aż s ta ro s ta  
apomni, lub  n a  ko sz t  gminy napraw ę drogi 
rykona, a to już  gminę me 15 ale 100 albo 
00 p rocent kosztow ać będzie. Proponowany 
'rzez p. Zyblikiewicza podzia ł p restac ji  po- 
Iług podatków , ma w szystk ie  niedogoduości 
ozk ładu  ciężarów pod ług  prestacji ,  a nadto je- 
zcze te  niedogodności jak ie  w ynikają  z pre- 
tacji w na tu rze .  Pose ł  Gniewosz powiuienby 
aczej popraw kam i s ta ra ć  się przeprow adzić  
wój wniosek, nie zaś odsyłać całą  sp raw ę do 
tomisji i p rzez  to na  praw dopodobne umorzę 
de przynajmniej w tym roku  ją  narazić.

N ajsp raw iedliw szą  podstaw ą  rozk ładu  cię- 
:arów, by łoby  używanie dróg, ale  że to je s t  
tiemoiebne, bo m yt wielkich nak ładać  niepodo- 
>na, gdyż ich adm inis trac ja  drogo kosztuje , a 
wysokość myt tamuje komunikacje. Nie pozo- 
■taje więc nic innego, ty lko przyjąć te zasady, 
■tóre p rzy ję ła  w iększość komisji. P ro je k t  w ięk­
szości reguluje adm inistrację  dróg, p ro jek t 
nniejszości pozostawia j ą  w auarchii, w której 
ylko w ówczas, gdy już kark i  t rzeb a  łamać 
ia drodze, może ktoś wkroczyć i z a rządz ić  ro- 
)oty. bez względu na  to, ile to będzie koszto  
wało. D obrą  je s t  autonomia, ale nie doprowa- 
izona do anarchii. P roszę  więc panów, abyście 
sa podstaw ę obrad przyjęli projekt większości.

P o se ł  K o c y ł o w s k i .  U s taw a  drogow a z 
r. 1866  nie Jes t  tak  z ła  j a k  j ą  okrzyczano, tyl- 
£o §. 12 je s t  n iespraw iedliw y, a do tego nie- 
srozuniiały, bo w raz  „dos ta rcza11 każdy może 
sobie tłómaczyć ja k  mu się podoba, lub ja k  mu 
najdogodniej. To są  powody narzekan ia  na tę  
ustawę Co do projektu  większości sądzi m ó­
wca, że pro jek t  ten pominął się ze spraw iedli­
wością, bo w z ią ł  za  podstaw ę bydło, domy, a 
w końcu żebraków, to je s t  takich, k tórzy  nie 
m ają  ani byd ła  ani domów. P ro jek t  ten niema 
naw et logicznej podstawy. (O h o !) Obszar d w o r­
sk i  nieraz nie trzy m a  inw entarza ,  bo mu dogo­
dniej najmować, ko rzy s ta ł  by więc na tem ze 
szkodą biedniejszych, k tó rzy  mają parę  wołów 
i konia. Ten  kto  ma chałupę i k ilkanaśc ie  mor 
gów gruntu , ponosiłby ciężary równe temu kto

tylko chałupę, a  co tych żebraków, to nie 
wiem ja k  możua od nich żądać, żeby dla w y­
gody majętniejszych koło dróg robić mnsieli. 
Co wę ty czy  pro jek tu  mniejszości, to ten  niby 
jest spraw iedliw y, ale są  w nim usterk i,  k tó ­
ż b y  koniecznie poprawić należało. Dlatego, p o ­
nieważ mój wniosek w tym ducha odesłany zo- 

do komisji drogowej, i że do tej komisjis ta ł
przybył nowy członek, wnoszę odesłanie obu 
wniosków do komisji, dla opracowania  projektu, 
n a  zasadach  sprawiedliwości opartego. Co do 
tego, to  powiedział wczoraj jeden  z mówców, 
że obszar  dworski mogą się z gminą spotkać 
w kałnży, co to być nie może, bo są  w u s ta ­
wie gminnej paragrafy , k tó re  w takim wypad 
k u  poleca ją  w ładzy  politycznej, obszar  i gminę 
z tej k a ła ż y  wydobyć. (Śmiech.)

P o se ł  S k r z y ń s k i .  Zapisa łem  się za  wnio­
skiem większości,  gdyż zamierzam postawić 
Wniosek, aby ten pro jek t  był p rzy ję ty  za  pod­
s taw ę dyskusji  specjalnej, gdyż tym  ty lko  sp o ­
sobem możemy dójść do jakiegoś p rak tycznego  
rezu l ta tu .  Co do dzisiejszej us taw y drogowej, 
n iety lko  ona je s t  złą, ale gwałci zasadę  rów no­
ści, a naw et sprawiedliwości. C hw alą j ą  tylko 
dlatego, że nie j e s t  w ykonyw aną. G dyby j ą  
p rzez  rok lub dw a  ściśle wykonano, to zew sząd 
podniosłyby się g łosy  niezadowolenia. Sądzę, 
że niema gorszej u s taw y  ja k  ta ,  k tó ra  nie ino- 
że być wykonaną, i ty lko pozostaje  n a  papie­
rze. P ro je k t  większości nie może być jed n ak  
Przyjęty, bez  pew nych zmian koniecznych. M ów­
ca przys tępu je  do dość szczegółowej k ry ty k i  
wniosku większości, o wniosku zaś mniejszości 
nie mówi, gdyż nie uważa, aby mógł być w zię­
ty  za  podstaw ę dysknsji, jakko lw iek  sądzi, że 
gdyby ten p ro jek t  z w iększą pobłażliwością  
trak tow ano , i n iek tóre  słuszne  jego  pom ysły  
s ta rano  się w prow adzić  do wniosku większości, 
możeby to  zachęciło  zwolenników tego wniosku, 
do w spó łdz ia łan ia  w uchwalaniu ustaw y, a nie 
odraczania  jej, albo przechodzenia  do porządku  
dziennego. M ówca zapow iada popraw ki, zmie­
rza jące  do tego, aby nie było d róg  k o n k u re n ­
cyjnych, lecz aby  drogi powiatowe by ły  u t rz y ­

m ywane z funduszów powiatu, aby podstaw y 
obliczania  pres tac j i  były  dla w szystk ich  jed n a ­
kowe, to jes t ,  żeby każdy by 1 powołany ja k  we 
Francji,  do prestacji od Lydla domti, osoby i 
t. p., dalej żeby na drogi powiatowe nie uży­
wano ani wyłącznie, ani naw et przeważnie p re ­
stacji. Co do odroczenia, mówca sądzi, że b y ło ­
by to przejściem do porządku  dziennego i od­
roczeniem całej sp raw y ad  calendas graecas 
P rzytem  wnioski odraczające  w hodzą w szcze ­
góły, k tó re  właściwie należą do specjalnej d y s ­
kusji. (B ra w o )

Poseł G r o o li o 1 s k i. Tak  projekt w ięk­
szości, ja k  mniejszości, obejmuje trzy  kategorje  
dróg Co do dróg krajowych, mniejszość propo­
nuje bardzo doniosłą zmianę, zdaje się przeć eż, 
że ci panowie się mylą, gdy przypuszczają , że 
mamy już  ty le  dróg żelaznych, że drogi k r a jo ­
we s trac iły  już ch a rak te r  dróg krajow ych. T a k  
przecież nie jest, a gdyby tak  było, to tembar- 
Iziej s trac i ły b y  ogólno - pożyteczny c h a ra k te r  
drogi rządowe, i gdyby tak  było, to rząd  przy  
szedłby do nas z żądaniem, żebyśmy te drogi 
na kra j  wzięli. Co do dióg gminnych, o k tóre  
tu  głównie chodzi, w szyscy mówią, że u s taw a  
je s t  zła, n iesprawiedliwa, że t rz e b a  j ą  zmienić. 
Mówca, ja k  wiadomo, z zasady  wszelkim  zm ia ­
nom przeciwny, nie chciałby więc zmieniać te 
go co jes t ,  i uważa, że ni ■ są  uzasadnione tw ie r­
dzenia, że drogi są  złę, i że dawna u s taw a  je s t  
n iespraw ied liw ą

Drogi nie są  dobre, ale nie są  gorsze  niż 
były za czasu, gdy zo s taw a ły  w rękach  rządu, 
a  że nie są  dob re ,  to winna temu nie ustaw a, 
ale zły za rząd  gmin. Choćbyście na jlepsze u- 
s taw y drogowe pisali, na  uieby się to nie zdało, 
dopóki tak i  za rząd  zostanie, w szystko  zostanie 
na papierze. Co do niesprawiedliwości dawnej 
ustawy, nie mam w ręku  szalek  ap tekarsk ich ,  
żeby j ą  zważyć, ale mojem zdaniem to je s t  
sprawiedliwe co najmniej dolega, co możemy 
znieść. W  rzeczy  podatków każda zmiana ni- 
kom„ nie przynosi korzyści, a  niesłychanie  
w szystkim  dokucza. Nie uznaję w ięc , żeby u- 
s taw a  by ła  niesprawiedliwą, chyba że mi poka 
żecie inną, k tó rab y  zupełnie spraw iedliw ie roz 
k tada ła  ciężary. Mówca u trzym nje ,  że jeszcze  
nie sp o tk a ł  nikogo tak iego ,  co by na  dotych 
czasow ą ustaw ę się skarży ł,  każdy tylko tw ie r ­
dzi, i e  s ły sza ł  o takim, k tó ry  się skarży. Mó 
wią dalej, że ta  u s taw a daje powód do waśni i 
agitacji społecznych Choćoy tak  było, to nie 
jes t  jeszcze powód żeby ją  zmieniać. L a sy  
pas tw iska  są  także  powodem do agitacji, ale 
nie w ynika ztąd, aby należało się ich wyrzec. 
Posłowi Dunajewskiemu, k tóry  tw ierdził ,  że 
godność Izby  w ym aga uchwalenia tej u s taw y  
od la t  5 już  odkładanej, odpow iada mówca, że 
sejm nie je s t  m aszyną  do robienia ustaw , i że 
dosta tecznie  pełni swoje zadanie, jeś l i  prze 
s t rzeg ą  żeby nam ustaw  szkodliwych nie na 
rzucano.

P o se ł  L a s k o r z  praw i bardzo długo w 
zw yk ły  swój sposób. My się nie zgadzam y na 
tę u staw ę drogową, bo w niej serca  szczerego 
nie ma. J a  robił pańszczyznę ale  od g ru n tu  nie 
od bydła. W y chcecie co t rz y  la ta  Spisywać to 
bydło, ale czy to bydło trzy  l a ta  potrwa. J a  
się ożenił z żoną na całe życie a ona mi w ty 
dzień um arła , tak  j e s t  i z bydłem. W eźcież to 
w szystko  na  porządek  dzienny i debatujcie  ż e ­
by n ik t  tu  k rzyw dy  nie miał, ale nie t a k  jak  
ten pan poseł z Krakow a, co aż mi g łowa na 
dw a p ię tra  urosła, ja k  zaczął  o F ran c j i  gadać 
Co nam tam  Francja ,  moi panowie, tam  Boga 
nie było ani isk ierk i i d la tego  przegrali Oto 
wziąć w szystko  na porządek  dzienny, albo j e ­
den wniosek albo i o b a ,  ażeby nam ty lko  do­
brze było.

Poseł br. G o l e j e w s k i  wnosi zamknięcie 
dyskusji, co Izba  uchwala.

Do głosu zapisani jeszcze  pp. ks. Zakliń  
ski, Spławiński, K uzara ,  Michalski, Kobylarz 
Żołądź, Jędrze jow sk i,  W łodek i Szott,  wszyscy 
przeciw większości, n a  wybór jed n ak  jenera lue  
go mówcy zgodzić się z sobą nie mogą, więc 
Iz b a  uehw ala w ysłuchać wszystkich .

Poseł ks. Z a k l i ń  s k i  ze względu na  znu 
żenie Izby  obiecuje mówić kró tko , co mu nie 
p rze szk ad za  rozwodzić się bez końca o z a s a ­
dach, p rzy  czem oświadcza się, że w zasadzie 
zgadza  się z wnioskiem mniejszości.

Po  rozwlekłej, a  prawie zupełnie  niesłucha 
nej mowie, mówca wnosi, aby nad przyjęciem 
pro jek tu  mniejszości za podstawę, odbyło się 
imienne glosowanie.

Poseł K u z a r a  je s t  przeciwny prestaejom 
od bydła, i w ogóle wnioskowi większości, nie 
zgadza  się także  na pres tac je  od podatków, 
w końcu oświadcza, że s tosu jąc  się do pp. Go- 
lejewskiego, Tyszkow skiego  i G rocholskiego 
wnosi, aby  większość i mniejszość oddać na 
dzienny porządek, a w dawnej ustaw ie  porobić 
zmiany potrzebne i obostrzenia, aby n ik t  się 
nie mógł uchylić od pracy, a w tedy  będzie w 
kra ju  zgoda i miłość. (Brawo.)

P oseł S p ł a w i ń s k i  z rzek ł  się głosu.
Poseł M i c h a l s k i .  Ponieważ w szystko  u 

nas opiera się na dodatkach , więc mniejszość 
komisji myślała, że i na  drogi t rzeb a  nałożyć 
dodatki, inni chcą, żeby starą ustaw ę popraw iać 
ale  j a k  się zacznie co ła tać ,  to je s t  zaw sze ła  
tane, t rzeb a  lepiej z g run tn  budować. Na pro 
je k t  większości zgodzić się nie mogę, bo są  tam 
paragrafy , k tóreby  zrobiły  zamięszanie, k łopo t 
i niezgodę w kraju. Na tę  u s taw ę każdy pół 
gębkiem narzeka , a na tę  nową, podług wię 
kszości, toby całym pyskiem wrzeszczał (Śmiech.

P. K o b y l a r z  p rzem aw ia  przeciw  pre 
stacjom od bydia  i konskrypcji,  również prze 
ciw prestaejom  od domów, powiada, że by łoby  
to wzięciem ludu w niewolę, w ślad pp. Gole 
jewskiego i Grocholskiego oświadcza się za 
s i a r ą  ustaw ą, za zmianą w §. 12. Z przemó 
wienia tego mówcy zasługuje  na  uwagę oświai 
czenie, że uprzedzenie przeciw ko radom powia 
towym już znikło pomiędzy ludem, i że rady  
powiatowe także  to zrozumiały, skntkiem  czego 
w W ydzia łach  ra d  powiatowych je s t  w iększa  
harmonja.

P. Ż o ł ą d ź  powiada, że zarzucano da 
wnej ustawie, że je s t  n iesprawiedliwą, a 
znowu, k tó rą  nam większość proponuje, je s t  
także  n iespraw iedliw a, bo chce prestacji.  Tylko 
s łuszną  podstaw ą j e s t  podatek, ośw iadcza  się 
za  wnioskiem muiejszości.

P  J ę d r z e j o w s k i  mówi długo wśród 
gw aru , nie słychać.

P . W ł o d e k  wykazuje  niesłuszność pre  
stacji, proponowanych w projekcie  większości, 
oświadcza się za pro jek tem  mniejszości.

P. S z o t t  nazyw a  p re s tac je  w na tu rze  
nową pańszczyzną, a  p ro jek t  mniejszości n igdy 
nienapełnioną skarboną, j e s t  więc zatem, żeby 
przeprosić s ta rą  ustaw ę, bo s ta rego  szanować 
t rzeba (wesołość), poprawić ty lko  §. 12., niech 
ta  s ta rn sz k a  między nami żyje.

P. P i e t r u s k i  wnosi zamknięcie posie­
dzenia, na  co m arsza łek  się zgadza.

Koniec posiedzenia o godz 3. min. 15. N a­
stępne  posiedzenie odbędzie się dziś w sobotę 
d. 15. m aja  o godz. 10. rano. Na po rząd k u

dziennym znajdują  s i ę : da lszy  ciąg  dzisiejszej 
rozpraw y, tudzież sp raw ozdan ia  komisji e lu k a -  
cyjnej z wniosku p. H oszarda  o nadzorach 
szkolnych, i Skrzyńsk iego  o drugiej szkole re 
alnej, wreszcie sp raw ozdan ia  komisji budżeto­
wej z wniosku W ydz ia łu  krajow ego o u rz ą d z e ­
niu latryuowem  w szp ita lu  lwowskim i z p re ­
lim inarza funduszu szkolnego.

Poczem zamknięto postępowanie dowodowe, a 
nim się trybunał udał na naradę nad postawieniem 
p y tań , zmodyfikował prokurator oskarżenie do za­
rzutu podstępnego przedłożenia kredytu. — Sąd po­
stawił 5 pytań , odnoszących się do punktów zacy­
towanych z oskarżenia, a prokurator zażądał jeszcze 
szóstego ewentualnego o lekkomyślnej krydzie, z czem 
się zgodził trybunał, lecz nie zgodził się obrońca, 
i zastrzegł sobie skargę o nieważność. (Dok. n.

Z laby sądowej.
W i e d e ń  11. maja. (Proces panny Wandy Bo- 

dani Kleezkowskiej. — Ciąg dalszy)
Dzisiejsze posiedzenie sądu rozpoczęło się o 

godz. w pół do 10 Lej; publiczuość równie licznie 
zgromadzona jak dnia wczorajszego. Panna Wanda 
Bogaui pojawiła się w tym samym ubiorze, co wezo- 

wszedłszy z us'miechem nkłoniła się sędziom 
przysięgłym i udała się na swe zwykłe miejsce.

Następuje dalsze przesłuchanie świadków. Pier­
wszym z nich jes t  p. W i l h e l m  H a s e m a n n, 
były dyrektor opery komicznej, którego zapytują 

znane warunki angażowania oskarżonej. Dr. H6- 
l g s m a n u zapytuje świadka, czy panna Bo 

gdani według jego zdania także, nie będąc nigdzie 
tale zaangażowaną, na znaczne dochody liczyć 

inogła, na co Haseinann twierdząco odpowiada.
Dr. H ó n i g s m a n u .  Czyli pauna Bogdani 

występowała zbytkownie? — Ś w i a d, To nie, ale 
przecież nie mogła zupełnie ignorować wymagań, 
akie świat stawia prymadonnie jednego z teatrów 

wiedeńskich.
Dr. H o e u i g s .  Czy pan to ze swego stano­

wiska uważasz za zbytek, że panu* Bogdani utrzy 
mywała powóz? —  Ś w i a d .  Jes t  to powszechnie 

zwyczaju, że sama dyrekcja daje powóz do dy­
spozycji członkom teatru. Ponieważ jednak nie 
było to praktykowane w operze komiczej, zatem 
pauna Bogdaui zmuszoną była wynajmować sobie 
powóz, jeżeli nie chciała wystawiać na nłebezpie- 
zeństwo swego głosu i zdrowia.

E r n e s t  S c h a r p f ,  były buchhauer opery 
komicznej, zapytany o fantowanie gaży panny W an­
dy Bogdani, potwierdza je  i zeznaje, Że się wie­
rzyciele bardzo częto wypytywali o stosunki ma­
jątkowe artystki. On jeduakże nie zawsze uważał 
za stosowne dawać iuformacje obcym o stosunkach 
cJonków teatru.

Ze względu na zezuania togo świadka robi 
uwagę oskarżoua, że dawała termina wypłaty dla­
tego na 1. lub 15., któregoś miesiąca pomimo to, 
że gaża jej była zafantowaną, bo adwokat jej dr. 
Mikowski, ciągle jej robił nadzieję, że gaża jej 
wkrótce może być wolną.

M a u r y c y  S c h r e i b e r ,  trudniący się wy­
pożyczaniem pienięuzy, który dał pannie Bogdani 
za pośrednictwem agenta, Samnela Wandla, poży­
czkę 500 zł. na weksel za odpowiednim procentem, 
zezuaje, że suma ta przezna&zouą być miała po 
dług wyrażenia panny Bogdani, na zapłacenie dłu­
gu n Wandla

P r z e w. Dlaczegóż więc pani nie zapłaciłaś 
teini pianiądzmi Wandla? — O s k. Sądziłam prze­
cież, że to nie interesuje pana Schreibera, co ja  
z pieniądzmi zrobić zamyślam.

P r z e w. W  każdym razie byłoby to pana 
Wandla iuteresowało... Cóż więc pani zrobiłaś z 
pieniądzmi? — O t  t .  Dziś już tego uie wiem, bo 
nie prowadzę dokładnie książek.

S c h r e i b e r  robi jeszcze uwagę, że go myl­
nie informowano w kasie opery o stosunkach pan­
ny Wandy Bogdani. Naco odpowiedział S c h a r p f ,  
obecny jeszcze w sali sądowej, „że było mu to już 
zbyt uciążliwem ciągle dawać informacje, bo każ- 

i dnia przychodziło po nie dwie, trzy a nawet 
cztery osoby.“ Czy ma pieniądze? pytano, „Czy 
otrzyma z Paryża pieniądze? — czy gaża jej za 
fantowana? itd.“ — Wtedy opuszczała p. Scharpfa 
cierpliwość i był dla natrętnych niegrzecznym.

P r z e w. Panie Hasemaun, co pan masz do 
powiedzenia o Wyznaniach świadka Schreibera? — 
H a s e m a n n  Przypominam sobie, że ten pan 
pytał się mię, czyli ma pożyczyć 500 zł. pannie 
Bogdani na jej garderobę; odpowiedziałem, że ni­
gdy jej garderoby nie widziałem, a więc jej war­
tości oznaczyć nie mogę. Co się zaś tyczy uwagi 
świadka, że nie mógł się dowiedzieć prawdy od 
mego kasjera, oświadczam, ia  niepozwolilbym ża ­
dnemu kasjerowi, na dawanie komuś informacji o 
stosunkach majątkowych artystów mojego teatrn. 
Gdyby ten pan przyniósł byl list od panny Bogda­
ni, naówczas byłby to kasjer uczyuił jaknajdo 
kładniej.

Świadek Ignacy L 8 w y ,  zeznaje, że zrobił 
zuajomość z panną Wandą Bogdani przez Maury­
cego Majera, i dał jej na weksel 600 zła., wszedłszy 

temi pieniądzmi na gażę artystki. Pieniądze te 
nie zostały mn wypłacone w zupełności.

O s k a r ż o n a .  J a  podpisałam weksel na 600 
zlr., na który jednak dostałam tylko 320 zlr., cho­
ciaż przyrzeczono mi 400 złr.. Na to Lówy zape­
wnia , że dat isLotnie 400 złr , panna Bogdani za­
ręcza jednak, że dostała tylko tylko 320 złr.

P r z e w ó d  n. Każdy interes załatwiany przez 
agentów, przynosi także tym pewue honorarjnm, co 
jest powszechnie w zwyczaju. — Os k .  Każdy tu 
mówi, że poniósł same szkody, podczas, gdy ja  je­
stem tn tylko oBznkaną , ponieważ mię uwięziono i 
w ten sposób odehrauo mi możność przekonania 
ludzi, że jestem uczciwą.

Świadek Ignacy L o b l  nie przybył i odczytano 
tylko jego zeznanie. I on także miał interes we­
kslowy z panuą Bogdani ,] co jednak rzadkie , brał 
nie wielkie procenta i nie uważa się za poszkodo 
wanego.

Józefa W l c z e k  dała oskarżonej pożyczkę 
820 złr., napisała jednak na wekslu 1100 zlr, i 
otrzymała już na to 410 złr. Nie żąda odszkodo­
wania w drodze sądowej.

Joanna S a b e d i t s c n ,  mająca mały rachunek 
za rozmaite drobne roboty przyłączyła się do skargi. 
Nie przyłączył się fryzjer A b t  i pierący bieliznę 
Jan F i s c h e r .

Karol Albert S a c h s e , agent teatralny, zeznaje, 
że poznał pannę Wandę Bogdani w Niemczech, że 
mogła ona liczyć zawsze na 200 do 300 złr. za 
wieczór, we Francji zaś, we Włoszech, w Hiszpanii 
mogła jeszcze^ więcąj dostać , co pannie Bogdani 
było tem łatwiejszem, że umiała kilka języków.

P r o k  l r  Czy nie mógłbyś mi pan powiedzieć, 
jaki dochód mógł przynieść koncert panny Bogdani 
we Wiedniu. — Ś w i a d .  Tego z pewnością podać 
nie mogę , wiem tylko że panna Bogdani miała tu 
bardzo dobre imię, i że w każdym razie dochód był 
wielki.

Dr. H 8 n i g s. Jak często mogła podlng pań­
skiego zdania, śpiewać w jednym miesiącu, nie na­
tężając swych s i ł?  Ś w i a d .  Dziesięć do dwanaście 
razy. — O s k a r ż ,  (uśmiechając się). Śpiewałam 
we Fraucji 62 razy w przeciągu półtora miesiąca.,

(  Dr. H o n i g s ,  Czy uważasz pan pannę Bog- 
^dani za lepszą śpiewaczkę ? Świad. Jest  to mojem 
najglębszem przekonaniem.

Sachse nie uważa za rozrzutność wydanie 2000 
do 3000 złr, na kostiumy.

Tu nastąpiło odczytanie świadectwa moralności 
oskarżonej i nota policji wiedeńskiej, która pannę 
Wandę Bogdani za rozrzutnicę nwaia. Na co robi 
uwagę dr. Honigsmann, że to zapewne tak poin­
formował pan Wandl polic ję ; przewodniczący zaś 
odpowiada, że dla niego je s t  świadectwo policji, 
tylko ś w i a d e c t w e m  p o l i c j i .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Dowiadujemy s i ę , Że w drugi dzień Zielo­

nych Świątek 17go maja odbędzie się w ogrodzie 
jezuickim festyu ludowy połączony z loterją fanto­
wą na dochód zakładu sierót u św. Teresy we Lwo­
wie. Będzie to pierwsza dopiero zabawa u schyłku 
tegorocznej wiosny, urządzona z całą wytwornością 
i elegancją. Tuszymy w ięc , że sprowadzi liczny 
zastęp publiczności, zwłaszcza, Że staranność i gust 
urządzających podobne festyny wiatach dawniejszych, 
każe wnioskować, że nie opuszczą i tą razą nicze­
go, co tylko wygodę i rozrywkę publiczności może 
mieć na oku. — Muzyka wojskowa będzie przegry­
wać najnowsze i najuiubieńsze utwory muzyczne — 
fanty będą doborowe i kosztowne , a losy po 10 i 
25 ct. — droższych nie będzie. Bufet pod namio­
tem , zaopatrzony zosLauie we wszelkie chłodzące 
napoje i wyborne ciasta po cenach stałych i nrniar- 
kowanych. W razie zaś niesprzyjającej pogody, fe­
styn ten odbędzie się w niedzielę 25go maja.

—  Z T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o .  Z po­
wodu niewyczerpania wykładów na posiedzeniu z 
dnia 8. bm. odbędzie się na ogólne Żądanie dziś 
15. maja 1875 o godziuie 7mej wieczorem jeszcze 
jedno posiedzenie Towarzystwa teconiczuego w 
gmachu akademii technicznej.

Pan Machalski będzie miał wykład o sygua- 
łacli elektrycznych przy kolejach żelaznych.

—  Ze Śniatyna 13. maja. Gmina żydowska 
podzieliła się na dwa obozy, jedni sprowadzili ra 
bina z Jaworowa a drudzy z T/ustego.

Jaworowska partja wyprawiła dnia 11. bm. 
wieczorem wielką demonstrację wjeżdżającemu r a ­
binowi z Tłustego, który wraz ze swoimi towa­
rzyszami kamieniami przyjęty został, okna nawet 
powybijano w mieszkauiu, gdzie zajechał!

Dnia 12. bm. około 10 godziny w nocy napa­
dła znowu Jaworowska partja dom mieszkalny ra ­
bina przeciwnej partji, zniszczyła co tylko się daio 
i zabili właściciela domu „Szymona Griffla; kilku 
sprawców jest uwięzionych.

(W tej samej sprawie piBzą do Gazety L w ow ­
skiej : „Jeszcze na miesiąc przed wyborami, spro­
wadziła partja postępowa swego kandydata, rabina 

Jaw orow a, którego jednak partja starowiercza 
akceptować nie chciała, zwłaszcza że wybory nie 
były jeszcze dokonane. Używając więc tego samego 
środka co partja przeciwna sprowadzili starowiercy 
swego kandydata, rabina z Tłustego, Gdy rabin ten 
wjeżdżał do Śniatyna dnia 11. maja , żydzi postę­
powcy powitali go groźbami i krzykiem , co wywo­
łało odparcie ze strony starowierców, tak że przy­
szło do formalnej walki, w której oba wrogie sobie 
stronnictwa obrzucały się ksmieui&mi W domu, w 
którym stanął rabin starowierców, powybijano okna, 
a cala burda skończyła się dopiero za interweucją 
żaudarmerjl i policji. Zdawało się, że cały ten epi­
zod, wywołany przyjazdem dwóch anti-rabinów, z 
których żaden nie był jeszcze prawnie wybranym, 
skończy się na tem uiicznem zajściu, czego się tem 
bardziej spodziewać było można, Że postępowcy oka­
zywali skłonność do porozumienia się z partją  prze- 
ciwuą. Tymczasem stałe się iuaczej, skończyło się 
n» okropnym wypadkn. Partja  postępowców obiegła 
w nocy z duia 12. na 13. maja dom izraelity Szy- 
moua Griffla, n którego stanął kandydat starowier­
ców, i zażądała wydauia rabina z Tłustego. Gospo­
darz domu chcąc zapobiedz wtargnięciu napastni­
ków do wnętrza domu, próbował zamknąć drzwi 
przed zgrają, w tej chwili jednak porwano go, wy­
wleczono na ulicę i tak okrDtnie stłuczono kamie 
niami, że tej samej nocy jeszcze przed świtem za­
kończył życie, mimo pomocy lekarskiej. Tłum gwał 
towników żydowskich był tak rozjuszony i sfanaty 
zowany, że policja miejska nie zdulałr uratować 
Griffla , który tym sposobem stał się oharą barba 
rzyńskiego ukamienowania. Ż&ndarmerja przywmana 
już po dokonanem zabójstwie, rozpędziła tłnra, are 
sztowawszy 10 hersztów rozruchu Śledztwo sądowe 
jest w tokn ; obu rabinów wydalono ze Śniatyna." 
Spokój między żydowską lndnością Śniatyna został 
już zupełnie przywrócony.)

że d la  k ra ju  i ludności zacho- 
troskliwość i łaskę  sw ą  mo-

z upewnieniem 
wa ojcowską 
narszą .

Namiestnik Rodicz o trzym ał wielki 
Leopolda, jenera ł  Jowanowicz baron ię11.

k rzyż

Z Rzym u donoszą 14. maja, że papież 
p rzy jm ow ał 600 niemieckich pielgrzymów pod 
przewodnictwem barona  Loe. Papież otoczony był 
c z te rn a s tu  kardynałam i, kilku  arcybiskupami, 
biskupami i p ra ła tam i. A dres  wręczony p ap ie ­
żowi przez deputację, obejmuje k ilka  tomów z 
1,200.000 podpisami niemieckich katolików. P a ­
pież mówił o świetnym  przykładzie  niemieckie­
go duchow ieństw a  i w yraz ił  nadzieję lepszych 
czasów. A dres  p ro tes tu je  przeciw  zwinięciu 
niemieckiego pose ls tw a  i oświadcza, że im 
gw ałtow nie j są  uciskani niemieccy katolicy, z 
tem w iększą  gorliwością spełn iać  będą obo­
wiązki w obec kościoła.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal d. 14. m aja . Z g ro m a d z e n ie  n a ­

rodowe o d rz u c a  4 6 4  g ło sam i przec iw  179 
p o p raw kę ,  ż ą d a ją c a  w y z n a c z en ia  dn ia ,  w k t ó ­
ry m  odbyć  się  m a ją  w y b o ry  pow szechne ;  po • 
czem 3 7 0  g ło sam i przec iw  2 9 7  p rzy jm u je  
w n iosek  komisji,  z a p r z e s ta n ia  ro zp isy w an ia  
p o je d y n c z y c h  u z u p e łn ia ją c y c h  w yborów , aż 
do n a jb l iż sz y c h  w yborów  p o w szechnych .  
P rz e d ło ż o n y  b u d ż e t  na  r o k  1 8 7 6  w y k a z u je  
2 5 6 3  m il ionów  f ra n k ó w  w y d a tk ó w , a  2 5 7 3  
m il ionów  dochodu  B u d ż e t  w ojenny  p o w ię k ­
szony  ty lk o  o sześć  m ilionów  f ra n k ó w .

„M oniteur*  p is z e :  W s z y s tk ie  g ab in e ty  
o t rz y m a ły  k a te g o ry c z n e  z ap ew n ien ia ,  że w sz e l ­
k ie  n ieb ezp ieczeń s tw o  z a w ik ła ń  j u ż  t e r a z  
u su n ię te .

L o i l d y n  d. 1 4 .  m a ja .  „ T im e s “ p isze  : 
R ząd  an g ie lsk i  z d a w a ł  s ię  u w a ż a ć  za  n a ro ­
dow y obow iązek , podczas  na jśw ieższeg o  p r z e ­
s i len ia ,  sw e z d a n ie  o z a c h o w a u iu  poko ju  j a k  
n a jk a te g o ry c z u ie j  w y raz ić .  K o m u n ik a c je  te  
p rzy ję to  j a k  n a jp rz y ja ź n ie j .  Z u p e łn ie  z a d a ­
w a la ją c a  odpow iedź  n a d esz ła  z B e r l in a ,  a 
rząd  f ra n c u z k i  u z n a ł  ró w n ież  u s i ło w a n ia  p rz y  
ja c ie lsk ie  rz ą d u  ang ie lsk iego .

(D ep eszą  t ą  s tw ierdzony  j e s t  pog ląd  nasz  
na  spór franeuzko-niemiecki, w yrażony  w  a r ty -  
iu le :  „ P o k ó j  c z y  w o j n a ? "  Z a  pośredni­
ctwem Auglii spór  załatwiono. F ra n c ja  u s łu ­
chała  rad y  angielskiej, zmodyfikowania d ek re tu  
mobilizacji armii, a Niemcy w sku tek  tego za ­
niechały na przedstaw ienie  Anglii, w ysłan ia  u l ­
t imatum ; p. r.)

Rieka (F ium e)  d n ia  14 m aja .  C esarz  
zw id z i ł  z r a n a  k o s z a ry  i o d b y ł  p rz e g lą d  u s t a ­
wionego n a  dz ied z iń cu  p u łk u  K u sse v ic h  i 
companii honw edów . K o rp u so w i oficerów w y ­
r a z i ł  s w t  zad o w olen ie .  O becn i  byli a rc y k s ią ż ę  

ózef, j e n e r a ł  M o l l in a ry ,  l iczn a  św i ta  i w ie lk i  
ł u m  lud.u. P o  zw id zen iu  z a k ła d ó w  w o js k o ­

w y c h  i a k a d e m i i  m a ry n a rs k ie j ,  w ró c i ł  c e sa rz  
do  r e z y d e n c j i ,  gdzie  p rz e d s ta w io n o  m u k o n ­
su lów  obcych , p ro fe so ró w  g im n a z ja ln y c h ,  r a d ę  
m ie jską , r a d ę  szk o ln ą ,  n a c z e ln ik ó w  filii ban  ■ 
en n a r o d o w e g o ,  s to w arzy szen ia  p rz e m y s ło ­
w e g o :  M u t u a ,  p rz e d s ię b io r s tw a  p o r to w eg o  i 
d e p u ta c je  k ro a c k ie .  P o  udz ie len iu  8 9  p r y ­
w a tn y c h  a u d ie n c y j ,  u d a ł  s ię  ce sa rz  n a  ś n i a ­
d an ie .

Gospodarstwo przemysł i handel.
Towarzystwo kredytowe miejskie, liczyło 

dniem 10. maja b. r. 8226 członków, z udziałem 
246.145 zł. Dotąd otworzono w miastach obwodo 
wycli i powiatowych, z tej strony Sanu, 13 ajencji 
a uwzględniono szczególnie te miasta i okolice, w 
których lichwa rozpanoszyła się do tego stopnia 
iż własność powoli przechodzi zupełnie w ręce ob 
cych. Mianowicie udzielono już pożyczki w Droho 
bycza, Brodach, Nadwórnie, Zbarażu, Bohorodcza- 
nach i Sokalu. Aby nie rozstraelić nadto swoich 
czynności, Towarzystwo kr. miej zaprzestało na­
dal przyj mywać włościan, i ograniczy się do za tre- 
su pożyczek hipotecznych, na realności miejskie 
Tym sposobem wzmoże się i pewność listów dłu­
żnych, mających zabezpieczenie na realnościach; ró 
wnież będą na członków przyjęci tylke właściciele 
realności miejskich. Z l  zmianą taką oświadczyli się 
jaż ci członkowie Rady zawiadowczej, którzy nie 
chcą z Towarzystwa uczynić zakładu spekulaeyj 
nego, lecz baczą na ogólny pożytek i wybawienie 
miast naszych i miasteczek z rąk lichwy.

Ostatnie wiadomości.
P o s taw iony  przez dr. Zyblik iew icza wnio 

sek de us taw y  drogowej powyżej podany, zdaje 
się, że o trzym a dzisiaj w iększość głosów. J a ł  
się dowiadujemy, b ędą  za  nim głosować w szy  
scy posłowie z m iast i wielu posłów z własno 
ści większej, prawdopodobnie  zaś g łosować bę 
d ą  za tym wnioskiem i w szyscy  włościanie, 
J e s t to  p ierw szy objaw samodzielnego w y s tą p i t  
nia posiów miejskich wobec sp iera jących  się 
z sobą  posłów z własności większej i w łasno­
ści mniejszej. Szczerze przy tl& snąć  możemy dr, 
Zyblikiewiczowi, iż w zią ł in ic ja tyw ę w posta  
wieniu tego wniosku. Może tem  wystąpieniem 
posłów  miejskich sp raw a  d rogow a będzie mogła 
być za ła tw ioną  stanowczo, jeśli  włościańscy po 
słowie nie dadzą  s ię  obałamneić, i po p rą  wnio 
sek  dr. Zyblikiewicza.

Z Veglia te leg rafu ją  d. 14. m a ja :  „Cesarz 
w ys tosow ał z L issy  pismo odręczne do namie 
s tn ika  Rodicza, w k tó rem  podnosi, że ludność 
d a lm a ty ń sk a  tow arzyszy ła  mu bez p rzerw y  naj 
świetniejszemi, p raw dziw ie  rozczulającem i obja 
wami wiernego przyw iązan ia  i szczerej lojalno 
ści. W  chwili k iedy  serdecznie w zruszony  opu 
szcza  k ra j ,  żegnając  go i  miejsca (L issy), : 
k tó rego  n a z w ą  łączą  się wspomnienia, przej 
mujące s łu szn ą  dnmą l£ażdego D alm atyńca, je s t  
to u lg ą  sercu  monarchy, że uwożąc wspomnie­
n ia  gorących palr jo tycznych  objawów, może 
wyrazić swe podziękowanie i zadowolenie wraz

Lwów, z Izby  handlowej 14. 

I. A kcje  za  sztukę.

maja. 
złr. w. a.

5 0

6 0
50
60
75

Kolej gal. Karola Ludwika . . 229 — 231
„ Lwów-Czem. Jassy  . . 138 75 140

Banku hip. gal. po 200 złr. . . 247 —  249
II .  L is ty  zast .  za  100 złr.

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 87 —  87
„ „ „ 4 pr. w. a. . . 76 75 77
„ „ „ 5 pr. okres. . . 8 7  -  87

Banku hip. gal. 6 pr. . . .  92 15 92
Gal. zakł. kred. włość. 6pr. . . 98 50 100 —
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny . . 89 75 90 75

I I I .  Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 86 80 87 50
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 91 50 93 —
Losy miasta Krakowa . . . . 15 75 16 75

„ „ Stanisławowa . . . 15 — 16 50
IV. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i .............................  5 15 5 24
Dukat c e s a r s k i ...................................  5 20 5 28
N a p o le o n d o r .........................................  8 88 8 94
Półimperjał rosyjski . . . .  8 97 9 12
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 62 1 70
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 52 '/ ,  1 5 3 ' /B
Talar pruski s r e b r n y .......................... — — — —
Pruskie bilety kasowe . . . .  1 62 '/ ,
S r e b r o ............................................... 102 25

1 63 '/, 
103 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  14. maja 1375. 

godzina 10. minut 42 przed południem.
Akcje kred. 232.25. 
Unionsbank 109 40. 
Kolei Kar. Lud. 229 50. 
Franko-austr. 45.25. 
Losy % r. 1860 — .— .
Staatsbahn —.—.
Ostbahn — .— .
Rrbel papier — .— .

W iedeń 14.
godzina 

Akcje fran.-aus. 
Anglo - aistr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej poluJaio. 
Kolej Elibiey 
Węg. Nordotstb. 
Wiener- Bauges. 
Gal. indemaiz. 
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwow. 
Wied. Bauyer.

2. minut 
44 — 

131 10.
231.— . 
132.— . 
186 50. 
122 . —  

33.75. 
87.— . 
59.50. 
55.— . 

294.50 
25.25.

Angłe-anstr. 130.10
V e r e i n s b a n k -------
Kolej połudn. 132.—
Baubank --------
Oblig indem — .— 
Wied. Traraw. — .— 
Napołeondor — .—  

Bsposob. stałe, 
maja 1875.
20. po południu.

Węgier, kred. 218 25 
Unionsbank 110 — 
Nordbahn. 196 — 
Kolej A!ibd. 130 50 
Kolej Lw.-czer 139.—  
Yereins-Baak 16 — 
Węg. Ostbahn 49.50 
Losy a r. 1864 137.—  
Verkehrsban 89.50 
Baabank-Act. 16.— 
Bankyerein 112.— 
Losy węgier. 83.25

Usposobienie spokojne.
Berlin, 13. nraja. Rnss. Banknoten 281,80. Credit, 

Act. 419,—  Lombarden 232.50 Galizier 103.50 
Staatsbahn 531.50 Rum&nier 34.10 Oesterr.-Bank- 
noten 183.75. Usposobienie: mdłe.

Pociągi kolejowe;
Odchodzą:

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Ozer- 
niowiec: o 6, godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do Pod- 
wGoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano. —  Do Stryja codzie],, 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwarteu i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.



W y ś m ie n i ta

B r  udzą M ajowa
f a n t  4 4  c t .

p o l e c a  h w n d e 1

Karola Ballahana
1 - 6

oK l a l o w y
S !

g ó r s k i

wyborny w sbj»ii
f a n t  6 0  c t .

poleca

*>78 KAROL KLIMOWICZ
8 u lica  W alona 1- H-

PROCH z HERBAT
z samych tylko doborowych gatunków 
wysiany, funt wagi wied. 1 zł. 20 c.

poleca
F . W . lir ó lilio w s k i

Lwów. 2114 8 V

9 9 S * 5 > z w i c &6

B y f c ^ p |  4-lu tii,
zakupiony  w r. 1 8 7 3  na  l icytacji  lwow­
skiej,  lotki i zdoluy do u ży tk u ,  j e s t  ua 
s p r z e d a /  za 2 0 0  ?1. A d re s :  Zarząd  
g o s p o d a r k i  w ś u / i t a r z o w i e , poczt* 
SOKAL. 2345 1—3

L .  1 7 0 0 .

OGŁOSZENIE.
W  pomiecie S a m b o r sk im  p o t r z e ­

bny j e s t  u kw alif ikow any  W e te ry n a rz .  
W y d  lal p o w ia tow y  p o d a jąc  o tem  do 
w iadom ośc i ,  w zywa, ab y  życzący  
s iedlić  się w S a m b o r z e  w e te ry n a rz e  
p rzed ło ży l i  W ydzia łow i swe doku­
m e n tu  kw a lif ik acy jn e  i podali wa­
ru n k i ,  pod j a k i e m i  gotow i by byli 
p e łn ić  b o w ią z k i  powiatowego w e­
te ry n a rz a .  23*1 2—3

Z Wydziału Rady powiat.
S a m b o r ,  d. 19. k w ie tn ia  1875.

oraz n o u- 
trolor go ­
spodarczy,

bczżenny za  k aucją ,  znajdzie  umieszcze­
nie. Zg łos ić  się  listownie pod l i te rą  H .  
poczta GKODEK kolo Lwowa. 2301 3 - 6

Magazynier

APTEKA
na prowincji  z 3 . 0 0 0  m ieszkańcami i 
z przydziel.>ną espedycją  l ików dla ko 
lei i c. k. fab ryk i  ty ton iu  z s ta lem i dla 
. c h ie  in s ty tu tó w  lek a rzam i w miejscu, 
je s t  d la  stosunków famil ijnych z wolnej 
ręki do sp rzed a n ia  

Bliższa  w iadom o^ '
Z a b lo io w lc .

SC pod l iterą  A . HI.
2349 1— 1

i Szczęki
pod wszeikiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ^ b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby zcoLpu lub masa lio zębów podobną 

plombuje 1951 5 - i

IG N A C Y  W E ISS, d e n ty s ta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9 —6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 r is  - a - vis 

kościoła katedralnego nr* Lwowie.

5 ( t *dd le  n i  w y s t a w a c h  w  P a r y s a ,  L o n d y n i e .
Wiednia i t. d.

Aparat Gazożen Brieta
nazwany i tabrewetowany.

JEDYNY JEDYNY
jaki potwier- l«7b 6— 1U jłki prtyjeŁy
daonym aofltat --------- *

praca 
AKADEMJĄ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą 
tego aparatu, 
poumstrchnie 
tnancji  obr- 
enie, k a ż d y  
dziś może w 
jeduej chwili 
p r t j f  otować 
i bardzo ma­
łym kosztem 
WODE SAL­
CE R S K Ą i 
wsaslkie na­
poje gazowe, 
yakoto; Vicby,
Soda, Limo- 
niada gazowa 
i wino uiuiu 
jace etc.

został 
w Szpitalach 

paryz kich.

APARATA 
o I. 2, 3, 4 

i tf butelkach.

PROSZKI 
w pae/kach 
zastosowane 
do aparaiów 

o 1, i ,  3, 4 i 
6 butelkach.

Dostać można 
w głównych 

aptekach.
M O N D O L L O T  SY N ,

Inżynier f.ibr;kant
w Paryżu p r ’y ulicy Chateau-d’Eau, 72.

Zakład liydropatyczny
w P isty u iu

w każdym czasie s łabych  p rzy jm u je ,  i 
koszta dzionne od jeduej  osoby za s t a n ­
cję, wikt,  kąpielo i u s łu g ę  kąpielową 
wynoszą 1 z ł.  5 0  ct.  w. a. razem.

2350 1—1 A .  B e r n a c Ł i L . .

Najdawniejszy

H ild  P łt t i
i

bielizny stołowej
F i t .  s i l i ł a  i S m

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

p o  b u r d . , o  t a n i c h  c e u a e l i :
4 , 30 lok. plót górsk. od zl. 8 ’/4 do 1' */., 
4/4 .ad „ „ rumb. „ |
4/4 38 „ Creas . ,  „
%  30 „ plófi rumb. „ „ 

wJba holen. „ „
szwajc. , 
irlandz. .

Otwarcie 15. m aja 1875. 
k ą p i e l e  s z l a m o w e ,  s i a r c z a n e  i ź e l a z i s t e  

N  E  U  U  O  ł t  F
pod W eseritz  w Czechach, stacja  kolei Alies (blisko Marienbad). 

i e kąpiele położone w zdrowej i romantycznej okolicy, zdroje do picia w ody  i 
kąpiel (równające się Schwaibacb) sz czaw  ź e laz is iy ,  z r o d ra  obfitujące w n a t r o n  i 
s i a r k ę ,  posiadające  p ierw iastk i  organiczne, b oga te  po k ład y  szlamu, k ą p ie l e  b o ro w i ­
nowe, żelaz is  e, (wanny Schwarz la) i k ą p ie le  s i a rc z a u e  urządzone według najnow­
szych zasad, także kąpie le  pa ro w e ,  p o w ie trz u ?  1 tu szow e .  Nadzwyczai sku tku jące  n» 
wszystkie  słabości gośćcowe i reumatyczne, kon tra ture  i objawy sparaliżowania jakoteż 
na przypadłości niemocy, na bladaczko, przypadłośc i  żo łądka  i kanału  odchodowego 
itp .  /. całym kompletem urządzony budynek kąpielowy, w o k o ło  lasy i p a i k i ,  tworzy 
punkt  środkow y do bliższych i dalszych wycieczek w rozkoszne okolicy. Postarano się 
o czytelnie, łelard, salon fortepianowy, kolonadę a szczególnie o tan ią  i w yborną  re 
s taurację  jako toż  o piękne i U n ie  pomieszkanie! Codziennie regularne czterokrotne 
połączenie z bliską stacją  kolejową Mies. Szczegółowe w iadom ojic  ndziela zarząd k ą ­
pielowy w N eudorf  do 15. m aja  1875. D r.  R ic n u r d  J .  D L A U d Y ,  we W ie d n iu ,  LA 
S p i ta ig a sse  N. 5. 2201 2 —6

t
l i m  D z iu b M u

• • •  • • • •  • * * » » # * • * * • • • • •  %

-  » — P ie r w s z o r z ę d n y  M a g a zy n  «
połączony z pracownią  k ra jo w ą  9

w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  f

:
ulica Halicka, 1. 8. wo Lwowie •

p o d  „ Z ł o t ą  K ulą44, •
oraz uwiadamiam szanowną Publiczność, i i  o tworzyłem I 1L J Ę  a

w C z e r ń  i o w c a c h  w spółce pod firmą q

D K I i  K I . Y s i t l  A  G R l t i A B  m i c t  P a .  . k «  Nr. 453. m
Polecam szanownej Publiczności wielki wybór _ Q

e y g a r n i  c  prawdziwo - bu rsz t ,  nowych, p iankowych, e y  n n c h ó w ,  £  
f a j e k ,  l a s e k ,  k n l  bilardowych z słoniowej kości,  £

k u l  do kręgie lń z d rzewa zagranicznego „L.gnum  sanctnm “ , ^
p u l a r e i s y  damskie , k o s z y k i ,  b a l o n y ,  dziecinne z a b a w k i ,  

oraz wszelkie- d r z e w a  z a g r a n i c z n e  , 
duży w ybór  k o s t e k  d o  s z c z e p i e n i a  o s p y ,  z tuka 12 ct.

Wyż wymienione a r ty k u ły  sprzedaje  po cenach fabrycznych.
■ ■  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  j a k  n a j r y c h l e j  u s k u t e c z n i a m .  § ■

/  g l .b o k iem  szacunkiem szanownoj Publiczność i 
_202 s WŁADYSŁAW  DZIUBIŃSKI, t o k a r z .

• / .6 0  

%  50
7 „ i tuzin  ręczników„ „ 
*/4 1 „ chustek do nosa
*/4 19 lok. w. płót.  na prze

10 n 25
13 7J 30
16 n 45
18 n 150
24 n 125
28 ii 90
4.60 jy 26
2.40 n 20

. 16 n 40

lr. !>'/, n 35

r. 8 n 69
osób.

# • • • • • •  • • • • • • • • •  • M M i M H  N M M i #

Srebro Britania
esł jedynym metalem, który i łw u e  zostaje biały i w Anglji znajduje si*J w każdym domu, rdyz 
tak trwałem jest jak s-.ebro, i  w eeaie niższy o dwudziestą ezese od pnwdiiweęo srebra. Pri-  
wdziwe hritapia srebro jest do nabycia po następujących cenach w składzie angielskich towarów 
metalowych

H I .  B r v « » l e r ,  tee W iedniu , S tad t, Schottcngassc N . 9.
łyżeczka po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 c. 
pół tuzina tychże c. 80t 80. 1. 1.20, 1.50, 2 zł.
łyżkA c. 30, 35, 40, 45, 50, 60 e., pół tuzina tychże it.  2. 2.50. 3, 3.50. 
pAra njżów lub widelców e. 80 (oprawa srebrna) — pół tuzina tychże k ał. 
sitko c. 30, 40. 50, 60, 80, t zł, z raeaką lab hes tej4*
pół tuz i uu podstawek tj Iko * zł. 50'e. pół .tuzina kieliszków na ja)a 2 zł. 
puszka ilu posypania eikru 30, 90 e., 1 sI. owicinik 60, 80 e., 1 ił , ,  1.50. 
pół tu/ i na obrączek na serwety 2 *ł. 50 c., pieprsaiccka 60 e.
pnra liehtar/.y wielkich zl. 3. 3.50, 4, 4.50, fi. 6, pół tuzina aztućeow deserowych 3 zł. 50 c. 
chochla 1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.50, 3 ał.
taca 8“ e. 90, 10 4 1 zł. 20 o , 12“ 1 ał. 50 e.. 14 ‘ 2 ał., tÓ“ 2 zł. 50e., 3 zł.. 20** 3 ał. 50 e,

(okrągłą, podłagowata lab caweregraa»a),
•erwisy Jo herbaty: na 2 osoby 15 ał.. na 4 ssaby 18 ił., na 6 asob 21 ał., na 8 osob 26 ał, a mi­

seczkami.
Wszystkie tego rodzaju prsadmietj i»izwyezaj tani*.

Zlecania z i rowincji upratzti « ę  stosdwać do :

M .  B K E S 8 L E R ,
enHisc.M Metalwaaren - Niederlaąc we Wiedniu, Stadt. Sohottenęa.w N. 9 .

Wysyłki załażwif.j> się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy ismówienia i o jednej sztuce, 

iedyiiii’ dla przekonania się o dobroci towaru. Przy  odbierze za 100 złr .  opuszczamy 
10 proc. rabatu. 19 U  27—36

O E P U R A T I F  

4 0  S A J V G

B i * .  C M I I ]  uli'';'  Viyicn,e, 36,
w 1 arvżu. 

Syrop to u leczy kro 
aty, liszaje, wyrzuty sy- 
lilistyozne, czyści krew

POMMADA przeciw liszajom, wyrzuioin. 
K ĄPIELE M IN ER A LN E przeciw Nabo 

śoiom naskóriiym. STO 16 — 48

'SYROP z CYTRY­
NIANU Ź EL aZ A , le- 
|czy gonoreje, utraty na- 
Isienit i uptawy białe.

Lołączony jes t  prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt.  P Mib daseb.

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości  węgla sody ( n a  1 0 . 0 0 0  części wagi 

3 0 . 0 8 5 )  zajm uje  tenże  pomiędzy wszystkiemi niomieckiemi szczawami 
bezsprzecznie  pierwszo n . ie jsce ,  odzuacza  się w sk u tk ach  swej a lkalicznej 
dz ia ła lnośc i ,  podwyższa energ ię  a lk a l i rzn ą  w k rw i ,  przed Wszystkiemi 
p 1. bnenii ś rodkam i i ok /u je  się ba rdzo  sku tecznym  w  :ga  'ze, kur- 
rzttch koladku , chronicznych katarach żołądka, w  kwasach moczo­
wych, diaiazie, kam ieniach nerkowych, w gośćcu, chronicznym reu­
m atyzm ie, w chronicznym  pęcherzowym  » płucowym  katarze, przy  
tirarzeniu się kam ienia żółciowego, eatłuszczeniu  wątrohy w iak 
zw anych hemoroidach śluzotcych i skrofułach.

C k. radca  dworu dr. Loschner  tw ie rdz i  w swoim terapou tycznym  
opisio o kwaśuoj wodzie Bilińskiej  jak  n a s tę p u je :

Porów najm y sk ła d  chemiczny rozm aitych ,  tak  c iepłych jak o też  zi­
m nych podobnych wód m inera lnych  p od ług  rozbi.  rów slaw nych chemików 
z i d a  k w a śn ą  B i l iń ską ,  to się okaże, że t e n io  pom inąwszy  c iepłotę,  
7tajbliższym jest zdrojowi Vichy, a  n aw et  może bez w ątp ien ia  być 
postawiony na równi ze ź ródłem  Vichy. p -zy w iązu jem y  do tego iw ier-  
d Qnia osobliwszą wagę, g dyż  może i.am zastąpić zupełnie wody » i 
chy. a z resz tą  użycie tej wody ze względu na c iep ło tę ,  może n aw et  
zajmować miejsce przed ź ródłem  V ichy ,  gdyż zawiera  o wie!“ więcej 
kwasu weglanego, k tóry  powolnio n a  wolnem pcw errzu się  u la tn ia ,  a 
przy  ogrzan iu  tej wody m ineralne j  skuteczność  s ta je  się jeszcze większą.

S k ła d y  we L w o w ie : u E . M endiechow itza ,  K a ro la  Scb u b u -  
th a  i Vict. Goldbauma, w K r a k o w ie : u J .  W en tz la ,  A . H ozla ,  ap t.  
St. F e in tu ch a ,  J .  Goldwassera ,  dr .  F.  Sawiczewskiego, ap t. ,  w T a r n o ­
w ie : u Miildnera & Comp. i L iebschlłtz .  2193 2—6

M. T. L. D y r e k c ja  p r z e m y s ło w a  w  B i l in i e  (Czechy).

Serwety i serwetki deserowe,
P o ń c z o c h y  i s k a r p e tk i  

praw dziw e saskie 
n i e l a n e  i  b a w e ł n i a n e .

P i k a  I  B y  p s  b i a ł y .

N a j t r w a l s z y  m a t e r j a f  na 
kaiisony m^zkie

„C A L IC O T 11
bawełniano włoskie p łótno sztuka 30 
łok wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50

k o s z u le  m ę z k ie
płócienne po zł. 2 .80 , 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze p j  zł. 2.70 i 2.80, 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zi 3.30 i 3.o(). 
szirt ingowe kolor, najlep. )»o zł. 2.50. 

„Oxfort“ najlepsza po zl- 2.60.

K a iiso n y  lu ęzk ie
płócienne po zł. 1 20, 1 55, 1 80 i 2 zł. 

„Calicot41 pc zł. 1.40.

Koszule dariiskie d z ie n n e
z p łó tna  rurnbr. po Zl. 2 80. 

z izirt ingn najlepszego po zl. 2.40 
fbluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami )

F i r a n k i
frou-frou  i muszlinowc 

oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7,
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Perkalów i Szirtingów

białych j kolorowych
łokieć DO 18, 20, 26, 30 i 33 Clit.

BESZCZOCHBON Y
bawełniane po 1 zl. 8 0  c. 
wełniane p o  2  zł.  4 0  c. 

jelwabne od 4 z }. 8 0  (t. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 199,1 s -10

% l Y l l l  L J 1 1 U  l U I U U U p
|  2338 p o  4 0  c t .  f a n t  2 -3  j
|  poleca HAN DE I, pod ŻUBREM |

|i.GripMW&Cii.i
ę  Ulica Kopernika pod 1. 2. ,5
p  n p rzec iw  ap eki p. M ik o lo ^h a .  Jt

Nauczycielka
języka francuskiego i niemieckiegią tudzież 
muzyki na fortepianie; praktykująca d łu ż ­
szy czas w tym  zawodzie, osiadłszy we 
Lwowie, udziela za mieniem wynagrodze­
niem nauki pomieuionych przedmiotów. 
Adres w każe przez grzeczność Admini- 
tracja  „Gazety Narodowej. 23 3 2 3

Parowa machina
o sile 6ciu koni wraz z  k o t ł e m  z a ­
p e ł n i ę  m o n t o w a n y m ,  k tóry  s łu ­
żyć może i do machiny o sile 12tu koni, 
następnie  t r a n s m i s j a  t o c z o n a ,  są
po cenie umiarkowanej do nabycia. Bliż­
szą  wiadomość udziela kan tor  pana J ó ­
z e f a  J l r e n e r a ,  Lwów ulica Każmie-
rzows.Cą, 1. 37. 2328 2—3

M etryczne ciężarki
d o  w a g  1906 5— 8 

ze żelaza i mosiądzu, urzędowoie ocecho­
wane, poleca n a j t a n i e j

po c e n a c h  fabrycznych

Filip Wiener & C“mi- w Praftze
i m p o t e n c j e  (usluiu-iie  

-iłymeżności) p o l u e j e ,  s t r y k t u -  
r y ,  u p ł a w y ,  równif-ż wszelkie 
s ł a b o ś c i  t a j e m n i e z e ,  które 
powodu nieradykalnuj kuracji naj­
smutniejsze skutki za sobą pociągają 
leczy podług uajdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej­
szą dyskrecją. t96ó 10—?
lekarz pr. med. chirurg i akuSzer
specjalista słabości tajemnicz.

Jan Knrpiel
mieszkający jirzy u l ic y  Sobieskiego 
N r .  12 pierwsze pLW ffdawniej Nowa 
Nr. 201). Godzin.i m-dynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielam 
rady i służę odwrotna pocztą medy­
kamentami.

Do p lo m b o w an ia
d z i t k r a w j e l i  z ę b ó w

nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  (III z ę b ó w

It. nadworn. donfysfy J  4». P o p p a  
w Wiedniu, Stadt.  lin^nergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda o.soba z zupenią ł a ­
twością i bez bolu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobi. ga da l­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

a n a t f .r y n o w a  WODA 40 UST
I)r. j  g . PO PPA

c. k. nąJwernego dentysty wj Wiedniu, 
Stadt  Bugncrgasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40  cent.

jest nsiziiakoniitszyin środkiem w reu ­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąslalch, 
rozpuszcza znajdujący sirj na zębach ka­
mień winny i niodopuszeza do twor/c- 
niaTiię nowego; umacnia chwiejące się 
zęby i i-zeż.-wzniocnienie dziąśó-ł; a o- 
ezyszczając zęby i dziąsła od szkodli­
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z ljieh, 

juz po kr, t.izcm użyciu.

Anaterynowa P A ST A  do zębów
Dr. J.  G. POPPA 

r. I( nadwornego dentysty we Wiedniu.
Preparat ten utrzymuje świeżo.-ć i 

czystość oddechu, a Oprócz tego służy 
dp. ni .duiia zębom świetnej białej bar- 
wy do ])sm-ia się takowych niedopusz- 
cza i dziaski wzmacni... 1891 18 —40

' Dr >. 0*. POPPA 
r o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .

Oczyszcza y.ęby tak daleyi?, ii przy 
Codzieiiiiem jego użyciu nietylko usuwa 
su; zw ykij  tak n iemiły Icliiiiii-ii winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY;
_Wo Lwow ie  : aji teka mi. Mil linga, P 

Milolasza, J. Beisera, Ż^gm. Ruckera, 
Jakuba Pipesa i bandl. pp. Bonif. 8tillere 
i K. St zyżnwskiego. V’ K ra ko w ie  : pp. 
Górecki, J .  J ahn. L. Feintucf:, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt.,  w D roh o b yczu ,  w apt.  Lud. Do- 
bi zynieckiego, jak o te i  we wszystkich 
aptesach, handlach perfum i galar*, na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Nasienia pastewnych

BOBAKÓW
z osti i tn ip^o  z b io ru

POHLA olbrzymie żółte, Korzec 
20 z ł ,  garniec  80 ct 

OBEBNDOU1' SK IE  bardzo wy­
datne kor. 20 zł., garn. 73 ct. 

B AW AR SKIE  po nad ziemią ro­
snące kor. 20 zł., garn.  8(1 ct. 

R Ó Ż N E  g a t u n k i  razem zmie­
szane kor. 16 zł., garn. 60 ct. 

l l u r a k !  z mego handlu  p o ­
chodzące wydają według zeznań 
pp. producentów
' ' 2 0 0  do 3 0 0  korcy r~~~T
z morga. 2021 12— 12

P rzy  zamówieniu większej i lo­
ści opuszczam znaczny r a b a t '

I 3 r .

Edward Sawicki

właściciel picricszrgo składu  
nasim i we L W O W I E ,  przy  

placu M arjackim  l. 10.

A d m i j f t s t r a u j ; !  f o l w a r k u

D u b l a i i y ,
posiada do wypuszczenia w roczna dzie 
rża4-ę .

propinacją
i udój mleka, od 1. lipca r. l>„ pierw szeń­
stwo mieć będzie katolik Polak. Umowa 
na miejscu w D U B L a NAPH. 2340 2—2

Poszukuje się

Oślicy mlecznej
lo kupionia  lub wypożyczenia  na czas 

dojenia ze źrebięciem lub bez tego W a­
runki wszystkie będą  przyjęte . Ustne lub 
pisemne zgłoszenia  adresować należy 
1 4 .  H i e z a b i t o w u k i ,  Lwów, ul. 7A- 
morowieza 1. 10. 232. 2 - -2

Gospodarz z Prus,
lat 44, żonaty,  z gruntownemi swego za 
wadu wiadomościami, k tó ry  od roku ;869 
większy m ają tek  w Galicji dzierżawił :  po­
szukuje umieszczenia j ak o  urzędnik  gospo- 
darzczy. Blizsza wiadomość pod a d r e s e m : 
R y c h a r i s k l ,  w Stanis ławowie .

2256 3 - 3

1 * I U Y V D Z I W E

PifjilLK! MOIUSONA
Pa ARTHAUD MODLIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
I czyszczającycb krew we wszelkich sL»- 

jościach zlcgo przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsJciu 
krwi. 1840 31—48

Skiad glóv/ny w Paryżu u ]>. Arthaud 
M oulin , aptekarza 5 0 ,  ulica Louis le 
Grand , w ILakowle w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w aj't.  M. Kullak.
- .uiifcia*!' - rtrf̂ n-r I—i1! ~Y ~ v ■

N w i e c e
p t ó i s

( *  O z o k e r i t . )
W yrób  fa b ry k i ;

Aussiyer Paraffin utid 
Mineraioel Fabrik - Aussig
P a k i e t  500 gram. kosztuje  5  1 ct.

3331\ 4 0  ct.
w e  L w o w i e  w  k a ż d y m  

h a n d l n  k o r z e n n y m .

UY7AGA Ś w i e c e  te  co do siły, 
św iatła  i jakośc i  w ogóle w y ­
równują  zupełnie prawdziwym 
stearypowyrr.  2245 5 — 12

powrócił z podróży naukowej i 
poczyna o r d y n a c j ę  l e k a r  

s k ą  o d  1 .  m a j a  h. r.

u l i c a  H e tm a ń s k a  1. 6.
nad cukit-rnią Grossa i Sfrussa.

b o o o o ttv d o a o ó l

Kufsteinskle
WAPNO liydrauii(zne

utrzymuje na składzie
A f t ^ O L l )  W E K S I E U

wo Lwowie 2246 3—3

dnia 1 ’. maja wieczorem duży j t i e e  I e -  
g a w y ,  maści żółtej, nazywa się Pei albc 
Pello, miał obróżę z czarnego rzemienia 
Znalazca psa zechce go odstawić do domu 
S k r z y ń s k i e g o ,  ulica L ipow a ł. 4, 
gdzie  otrzyma 2341 2—3

nagrodę 251\<

jZnklad kąpielowy
u wód słonych jodo-hromowych

w  R a ó c o
0 8 mil od Krakowa, przy bitym go­

ścińcu ńa pół drygi do Szczawnicy
otwarty z dniem I czerwca rb.
posiada w JO parterowych i piętro- 
wych budyukacli 141 pukiijJ, należy­
cie urządzone dla jmnyeszizenia g,-- 
ści, wygo-lne łazienki dla kąpieli l ir -  
nóralnycb z wyczaj uycli, natrę skowycb
1 nasiadowycli, wyborną restau-rację 
z kawiarnią i salą bilardowa, piękną 
salę dla z u bo w i tańców, doTrze za­
patrzoną czytelnię i orkiestrę, s ta lą  
aptekę i p rzyrządy dla ćwicłeil gim­
nastycznych Godzienne nabożeństwo 
w osobnej kaplicy. Biura  pocztowe 
z codzienną expedycją oraz stacja t e ­
legraficzna w samym Zakładzie.

Leczenie kąpielowe pod kbnunk oai 
i dozorom p. D r .  J .  K o p e r -  
n i c k i e g o .  2)44 i —3

Z zamówieiiir-ni lireszkań, wody mi­
neralnej i »a!i zgłaszać się do Za­
rządu kąpielowego.

r i i i l e l i o
l i n c e  i i i

„! 'U R 1T A S“ nie jest  żadną farbą na 
włosy, tylko płynem do mleka podo­
bnym, który posiada tę cudowną włas­
ność. że siwe włosy odinlsdnia, to jest  
wkrótce i to najdalei w n r z e c i ą g u  
14 d n i im tamową farbę przywrócić 
uiożę, jaką początmowo m ia ły ’ 

„I’urit#»“ nie zawiera w sobie żadnych 
pierwiastków farby. Można włosy po­
dli.g  upodobania wodą zmywać, na 
biało po vk-czonycb poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu 
farby się ufelspostrz'  ż--, ponieważ

353- .,Puritas‘*
>iic fa r b u je ,  ty lko  odmładniu ,  tak  
najbujnie jsze  tełosy kooiece, jako też  
włosy  * brody u r.ięłczyzn.

Flaszka „P u r i ta s41 kosztuje 2guldeny 
(przy przesyłce b ile t ,  za opakowanie) 
i jes t  do nabycia zn zaliczeniem po- 
por/ tow en  u producentów OTTO 
FRANZ A COMP. we W i e d n i u ,  
Mariahilferst .asse Nr. 38.

We L W O W I E  jedynie pra­
wdziwa do nabycia w apt. Z y g ­
m u n t a  I l u  o k  e r a ,  w TARNOWIE 
u Id G ł o d z i ń s k i e o ,  w TARNO­
POLU w apt.  F r a n c i s z  k a J  a  u; r o- 
g i e w i c z a .  2060 5— 12

OSTRZEŻENIE przed fałszo­
wi-ti w,-n i naśladowaniem. P. T. o<ł- 
biurców uprasza się, dokładnie baczyć 
na naszą lirmę. która j e s t  u spodu i 
na kapsli każdej flaszki zamieszczona.

Zakład hydriatyczny
F r a n c i s z k a  M e d w e j a  

w  Sasow ie
otw arty  jest na lato od I. maja. T rak ty -  
je rm a  wynurna, poczta  w miejscu, śtilcj.* 
kolejowa Złoczów. Spacery w laskacli 
szpilkowych. 2‘22o 3 — ?

Syrop^ehiny i/ela/n
P l » .  G H I M A i l L T  A  U .

aptekarzy w P aryżu , 8. u l. Vivicnne.
Je s t  to najsilniejszy środek ton iem y, 

jaki  posiada sztuka,! lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i ^ s i l a  \  -ew zubo 
alą. Zalecany przez n a jzn ak o m itszy *  le 

karży, skutkiije j.rzeeiw hhuląezce, w y ­
c ieńczen iu ., nieregnlarności yer jodyczmjch  
o d jd yw ó w, zapąbiega tym gwałtownym 
boieśeiom żo łądka ,  którym kobiety zw ła ­
szcza tak często pcdlegają. Przyk łada  si-j 
do rozwoju organizmu m lodjch  pan.enek.l 
pob.idza apetyt,  ułatwia trawie.ile, przepisu 
je się dzieciom lymfatycznym, powrapa ciula t 

wieżość i jędf iiość naturalną. 1864 1-1- 15 
Dostać można w ap tekach  we Lwowie 

i pp. Mikob scha, Beizera i R uckera ;  w 
Krakowie u pp  J- Trauczyńskiego i W. 
Redyka; '  w Biodach u pp. Kullaka i Eran- 
zosa;  w Rzeszowie u p .Sehuitcra ,  w Gzer- 
niowcacb w apt.  p. Golichowskiego.

M  A T T O i Y I  € O J H 6 * .

u .  n p r z y w .  k o p a l n i a  m u ł u  m i i i o r a l i i e ^ o .  w F r a n z e i i s l u u l  w Czec.hacb, 
poleca swojo . r t j k u l y  nieęsm-mwanc, używano jako środki  nzupo lu ia jace  k u rac ją  
w iLnuu dla s ław nych  k ą p i e l i  z  l m u u  i i i i i i p r a l i i o g o  w  F r a u z c i i t t b i u l z i e .
a  inianowicio ;
lu i iu t r u ln ą  8ÓI m u ł o w ą  ( W e b y  e k s t r a k t  m ułow y) do kąpieli  i mycia sie , 
m i n e r a l n ą  Zolę  m u ło w ą  (p ły n n y  w j c ą g  m ułow y) do kąpieli i mycia ::ię, 
m i n e r a l n y  m u ł  do kąp.eli  i n a  okłady.

Takowe u żyw ają  się zo skutku m przeciw n ic d o k re w i io ś c i ,  b lad aczce ,  
s k r o f u ło m ,  s z k o r b u to w i ,  r e u m a ty z m o w i ,  n c w r a lg io m ,  osobliwie w 
s ła b o ś c ia c h  k o b ie c y c h .

Dokładne broszury o kuracjach udzie lają  bezpłatnie, nasz sk ład  (Wien Tuch- 
buibcn. 14 i Ma.Mmilianstr. 5) i wprost
21 :6  M a l l o t i i  A  U o n i  j>. k. u. k. Hoflieferantcu, w Franzensbad, 4 —6

Yriskawkc.
Z a k , a d  k ą p ie l i  s ło n o - s i a r c * a n y c h  i s ł o n o - g o r z k i e b  z d r o ­
jó w ,  ze  s w o j e m  s ł a w n e m  ź r ó d ł e m  n a f to w o m ,  ż ę ty c ą ,  po 

<>00 sz tu k a c i j  ow iec , o s ta je  o t w a r t y m

d  a i  i  n  3 4 .  m a j a
Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu sie s ty k a ją  , 

czyni ten zakład obecnie na jprzystępn ie jszym  z pomiędzy krajowych zdro­
jowisk. Na dworcu w Drohobyczu są zawsze powozy gotowe, z Ląd za 
godziue, s ta ja  się w Trnskawcu.

Zarząd  przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie.
Stacja telegraficzna i urząd  pocztowy są w miejacu.
Z arząd zak ładu  zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, p a ra ­

fialnych i kabulów na to, iż chorzy, opatrzeni świadectwem ubóstwa b ę d ą ,  
mogli być prżyjęei tylko od dnia o twarcia  do końca czerwca i od 15. 
sierpnia  do zamku.ęcia zakładu.

Apteka  miejscowa utrzymuje  skład wód lekarskich obeyeh po zw y­
kłych cenach sklepowych.

Lekarzem zakładu j e s t  (lr. Z .  R i e g e r  ze Lwowa.
F rau ciu zek  Lirnll,

2127 2 —3 dzierżawca.

O l łW I l S Z f Z IA IK
Niuiejszom poda je  się do powszechnej wiadomości, i e  po 2 6 8  raz  na  n»wo rozpoczynająca  się 

lo te r ja  p u n i ę ż n a ,  przez rząd dozwolona i z ag w aran to w an a ,  s k ł a d a  się z 8 2 .5 0 0  ko.sów o ry g in u liiychi 
( N r .  1— 8 2 .5 0 0 )  i z 4 2 .5 0 0  w y g ra n y ch . W szystk ie  wygrane  wylos wane bę.lą osta tecznie  w ciągu 

7 c i ą g n i e ń  i w ynoszą  w ogćdo sumę 7 milionów 7 7 2 . 0 4 0  m arek  państw, w zlocio. G łówna w ygrana  czyni

H e n r y  S a c h s
W C  W i e d l l i u ,  I .  t i i . - e l a s t r a s s o  3 ,

poleca m jlepsze łubowo i gumowne r u r y  k o n . p i i e  (węże), r u r y  do wiuk, -pi­
wa i ogrodowo, uznane za n»il p»zo r u r y  da> s i e w n i k ó w ,  na kwasy i do' gazu, 
wszelkiego rodzaju a r tykuły  d y c h t o w u e  a  g u m y ,  m aty  na podłogę, nieprze­
makalne m .tsrjo! i i i *  s k ó r z a n y ,  nm-wykański p a k u n k i  n a  ł o j ,  patentowane 
rury szUanne do mierzenia stanu wody; muszy iijt do w iu d o ra u ia  bielizny pompy 
do wina, rzemienie z gumy i skory itp. itp. 224? 1 - 8 .

B s -  3 7 5 , 0 3 0
11 ^e i l l i < ;c t̂ * c Ilt i w a r e k  p a ń  s t w o w i  c ir

Dalsze w ygrane  s ą :  2 5 0 . 0 0 0 ,  1 2 5 .0 0 0 ,  8 0 0 0 0 ,  uOOOO, 5!)0(K); 4 0 0 0 0 ,  i wielo w kweluch 
3 0 . 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  1 5 0 0 0 ,  1 2 0 0 0 ,  1 0 0 0 0 ,  6 0 0 0 ,  4 0 0 0  itd. umrok państw, w z.Iocie. Za n ades łan iem  nalo- 
żyt.ości na  l,iąg§fe’nie 1. oddz ia łu  za  i o s  o r y g i n a l n y  J5 z l .  3 0  C t . ,  za p ó l  l e s u  1  zl. 6 5  ct. ,  a 

za Ć w i e r ć  l o s u  8 3  ct.  a.  w.  o d e s z ł o  d o m  b a n k o w y

Skład c. k.up. Ratinerji spirytusu 
fabryki ruma, likieróv i octu

jukZit M i k o l a m
ivc Lw ow ie , p rzy  u l i e y  K o p e rn ik a ,  liczba  1 w  p o d w o iz u .

lYłijtańsze źródło dÓ iiii-byciłi tych artykułów.
1953 3—?

wjr«trieg»i
si?f»l»zer»twa

W i OIARAO
po-lpi,

wbi,ni,ięi-,uy

Ise idha! & ( «,
w Hamburgu, o r y g i n a l n o  l o s y  zamawiającym. A d m in is trac ja  tego b an k u  mą pelo- 

conio, ażeby do za ła tw io n eg o  zamówienia  każdego, doląc.zyla godłom p a ń ­
stw a opatrzony  p lan  na 7 c iągnień .  Zaraz po c iągn ien iu  o desłaną  będzie każdemu u czes tn ikow i urzędowa 
lis ta  c ią g n ie n ia ;  przez s tosunk i  t eg o  domu ze w s z y s t k i e m i  m i a s t a m i ,  będą wygrano za oddaniem  k s i i  
z a r a z  wy p ł a c o n e .
W ypluta wygranych je st państwowo zagwarantowaną przez

D E P U T A C I ^  F l i N A N S O W Ą
wolnego m iasta stołecznego Hamburga. 

względu n a  h l i s l l i c  e .  ą g u i e u i e  upraszam y reflok tan tów ,Oanośnie  do powyższego i zo 

ażeby zamówienia gotówką opa trzone  n ad sa la l i

do 20 . maja. rb. 2283 4 —4

gdyż do tego czasu  ry c h le  zała tw ien ie  u sku te rzn  ć będziemy mogli.  Ażeby przy  mnogich z a m ó w ie n ia c h  u n i ­
k n ą ć  nieporozumień, u p ra szam y w y ra źnie podać nazwisko i miejsce zamieszkania .

H a m b u r g  w kw ie tn iu  1 8 7 5 .  I S G I l t h t l l  &  C o

S posób  leczen ia  zębów  D r* D E L A B A F . R E  
CIMKNT z fiUTTA-PERCHA do  p lo m b o w an ia  zębów  spróc.hniałycli.
LIKIER CHLOKDl'HENIQUE u śm ierza  w jednej chw ili najsiln iejszy  b ó l zębów .
MIKSTURA OSUSZAIAi A zatrzy m u je  p ró ch n ien ie  przed  zap lo m b o w an iem .

Prospekt ożycia p rz e se l się franko  na  żądan ie.
Skład głów ny w  Paryżu przy U l i e y  l l u i i l u m i  t r e  4 .  

ie, w  i piece P* Mikolascha; w  Krakowie,  w aptekach PP. Trmczyńskiego i Itedyka

1 rcńcasyskic C ieplkee
we Węgrzech.

0.1 dawną sławne cioplico siafczano o l “ 29  do 32® R. 
prz tc iw  podagrze, reum ały.m ów i, newralgiom, sparaliżow aniu , słaoo- 

ściom naskórnym  i w kościach, syfd istycznym  i szkrofułom .
Sezon od I. maja do końeu września.

Dla dogodności Publiczności postarano się najtroskliwiej pod względem po- 
;czenia, lecz.enia, ro/.rywek i urządzenia kąpielowego- 

T.eLarze kąp ie lowi:  Dr. EDW ARD N A G E L  z W iednia  i dr. SEB. V E FT U R A  
pruski radca zdrowia. 2149 11—20

Z arzą d  z d ro ju  Jego E k s. kr. S in a .

Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarn i


